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WYCHODZI CODZIENNIE!.
lj.łata wynosi we Lwowie rocznie 'B  zlr. — pół- 

-ooznie 9 zlr. — kwartalnie 4 złr. *0 ont. — 
miesięcznie 1 zlr. 50 cnt.

'l i i pocztowy w państwie Austrjackiem, rocznie
ził-. — -ólroczi^e 12 złr.— kwartalnie C zlr.— 

, micflięc' 2 złr.
Z nri^slkŁ  ęui ową za granicę, do całych Niemiec 

rocznic 50 marek, »art:,lnie 12 marek, 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Jzwajoarji rocznie 
90 franków — kwartalnie 20 frank iw.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przewalę l osłomuła jmjmnją rt I foiie:
Binro Administracji „Dziennika Polskiego1' przy nlioy 

Sykstoskie L 2 w doL p. Bernsteina we Wie
dniu, Hamburgu, Frankfuroie nad Menem, Ber
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. llaasenstein et Yoglei we W  edniu A. Oppel- 
lik, R. Mosie, Rotter i Spł., w Warszawie R  ich 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryir* 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad.Ciborowsktegt, 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się _ za opłata 6 cnt. od miejsca 
objętotcijednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane firanko do 
nu lis ac „Dziennika Polskiego*. jty re
klamacyjne aieopieoaętowaae nie podlegaj ę o p ł a t .

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 et. od wiersza.

Lwów 28. kwietnia.
Koło polskie jest w tej chwili zarzucone pe

tycjami z kraju o przeniesienie zarządów kolejo
wych do kraju, a ze Lwowa wybiera s’g nawet 
deputacja w tei sprawie Jo cesarza. Natarczywość, 
z jaką się wzięto do popierania tej od wielu lat 
pożądanej zmiany nie jest bynajmniej sztuczną, 
wywołaną agitacjami lub pochodzącą z nieżyczli
wości dla tych, którzy stoją obecnie u steru za
rządów kolejowych. Tkwi ona w'głębokiem poczu
ciu potrzeby.

Zarządy nie mają należytej łączności z kra
jem i jego interesami, choć zdawałobj się, że 
czynienie zadość tym interesom odpowiadaćby po
winno interesom samychże kolei. Że jednak dzieje 
się inaczej, mamy dziś właśnie uderzający dowód. 
Dzienniki warszawskie donoszą o fakcie, że zboże 
z pod Wołoczysk przybywa obecnie do Odesy 
skutkiem tego, że przewóz zboża z Wołoczysk do 
portów austrjackich drożej obecnie kosztuje z po
wodu podwyższenia taryfy kolejowej, niźli dawniej. 
Tymczasem fracht z nad granicy austrjackiej do 
Odesy po odnogach dróg ross.'południowo-zachodni h 
został zniżony i z tego powodu zboże  z A u s t r j i  
z a c z y n a  p r z y b y w a ć  do  Odesy .  Na wszyst
kich odnogach tych dróg w kierunku Odesy, taryfa 
na przewóz zostałi zniżoną.

Nietylko jodnak sprawa taryfowa w ścisłym zo
staje zw^zku z przeniesieniem zarządów. A Jak 
dalece jest ona naglącą, dowodzi między in- 
nemi najnowszy memorjał towarzystwa naftowego, 
podany przed kilku dniami Kołu polskiemu. Kwe- 
stja obniżenia taryf dla tego produktu stanowi tam 
pierwszy warunek, od którego pomyśłność produ
kcji zawisła.

Nietylko wygoda kupców i przemysłowców, 
mających stosunki z kolejami, wymaga, aby publi
czność dysponowała możnością bezpośredniej sty
czności z zarządami, ale w związku z przenie

czas odejmie ostatnią rację oporu prywatnych ko
lei. Dopóki to się nie stanie — dopóty zarządy 
prywatnych kolei będą nieustannie powoływać się 
na przykład rządu, i mimo wszelkiego nacisku z 
kraju, będą trwać nrzy swojem.

Punktem tedj zaczepnym działań naszych po
winien być rząd. Niechaj on pierwszy udokumen
tuje swoją przychylność dla prawidłowego poirao 
wania rzeczy, a reszta zrobi się powoli.

nie wystawiali świadectwa ubóstwa w obec 
kraju.

Na wniosek wyborcy p. Anjahazego, uchwa
lono jednegłośnie o pokątnej kandydaturze Blocha 
uawet nie wspominać, gdyż do nikogo się nie 
zgłosił i nikt z obecnych jego kandydatury nie 
postawił i nie przemawiał za nią, pomimo wezwa
nia przewodniczącego.

nieprzyjacielskiej.
Nie będziemy się spierać o znaczenie przepisu 

statutowego niektórych kolei, które zdaniem ną- 
szem niesłusznie andentyfikują „siedzibę towarzy
stwa* (^itz der Gesellschaft) z „siedzibą zarządu* 
(Sitz der Verwaltung). Jestto rzecz interpretacji , 
a ■ pkład znaczenia wyrazów zawisł jedynie od do
brej woli.

W tym względzie zaś główną wagę kładziemy 
na postępowanie samego rządu, który mając obe
cnie w Galicji dwie koleje eksploatowane, a jednę 
z odnogami w trakcie budowy będącą, stoi ciągle 
w opozycji z żądaniami kraju i jego repre- 
zentacyj.

Od niego wyłącznie zawisło uczynić krok sta- 
nywczy * przeniesieniem centralnych zarządów 
kolei p a ń s t wo wy c h ,  a skoro go uczyni, naten-

Wybory do Sejmu.
Kraków 27. kwietnia. Na niedziel godzinę 

4. po południu zwołał prezydent miasta dr. Wei- 
gel zgromadzenie przedwyborcze do sali radnej 
celem wyboru komitetu przedwyborczego. W mia
stach rządzących się własnym statutem, jak Lwów 
i Kraków, zestawienie list wyborczych nastręcza 
bardzo wiele trudności z powodu zmiany właści 
cieli domów tudzież osób opłacających podatki 
zarobkowe i dochodowe. Dziwić się należy, że 
rząd rozpisując wybory, tak krótki przeznaczył 
termin, zwłaszcza, iż już w dzień 15. maja listy 
na widok publiczny wystawione być mają dla 
wnoszenia reklamacyj. Słusznie też prezydent mia
sta powierzył sprawę wygotowania listy wyborców 
i wszelkie kroki przygotowawcze p. Żawiłowskie- 
mu, radcy magistratu, który jako były sekretarz 
prezydialny zajmował się za poprzednich prezy
dentów miasta tą czynnością.

Dowiadujemy się właśnie, iż prof. dr. Zator
ski nie myśli kandydować o krzesło poselskie z 
miasta Krakowa wobec tej okoliczności, że 
wybór dra Weigla i dra Majera nie ulega żadnej 
wątpliwości i głosy na trzecie krzesło poselskie 
podzielą się między zwolenników dra Warszauera 
i dra Chrzanowskiego.

W wielkiej własności zaczyna też wyjaśniać 
się sytuacja. Zapewniają mnie, że pp. Paszkowski 
i Szumańczowski zrzekają się dotychczasowych 
swych mandatów; minister dr. Juljan Dunajewski 
ma wystąpić jako kandydat w dotychczasowem 
miejscu swego wyboru, tj. w Nowym Sączu; w 
miejsce ustępujących dobrowolnie pp. Paszkow
skiego i Szumańczow. Jego wejdą niezawodnie pp. 
marszałek Zyblikiewicz i prof. dr. Michał Bobrzyń- 
ski. Rozchodzi się jedynie, czy ewentualnie i czyje 
krzesło poselskie zajmie p. Kaźmierz br. nadani, 
starosta krakowski, którego gorącem życzeniem 
jest rozpocząć karjerę poselską właśnie z tej 
kurji.

Z izby handlowe, krakowskiej stara się o 
mandat p. Albert Mendelsburg, aczkolwiek podo
bno z góry wybór dra . Rappapnrta jest zape-

nlatyn)*27. kwietnia! Wczoraj odbyło się 
zgro.nadzienie najpoważniejszych wyborców, w celu 
zastanowienia się nad kandydatami na posła do 
Rady państwa. Wybrano komitet z 21 członków. 
Przewodniczący ks. dziekan Tomasz Stańkowski 
Burmistrz p. Maurycy Niementowski podał do wia
domości wszystkich kandydatów, którzy się do nie
go zgłosili, wymieniając, że największe szanse 
mieć mogą bar. Romaszkan i dr. Byk, i wspomiał 
o pokątnej agitacji za rabinem Blochem. Nau
czyciel Pfau przemawiał za kandydaturą bar. Ro- 
maszkana. Radni miasta Markus Benler i Markus 
Hermann przemawiali za drem Bykiem, ale uie 
sprzeciwiali się kandydaturze bar. Romaszkana. 
Uchwalono jednogłośnie, zaproponować komitetowi 
centralnemu do rozpatrzenia kandydaturę bar. 
Romaszkana i dr. Byka. Dr. Sobolewski przenoa 
wiał za kandydaturą dr. Warszauera, a nauczy
ciel Polańczyk przemawiał przeciw kandydaturze 
rabina Blocha, wzywając jego zwolenników (nie 
opłacających podatku i głosu nie mających), aby 
się zastanowili co robią i aby tak sobie, jak swo
im poważnym i wpływowym współwyznawcom,

Korespondencje.
Wiedeń 26. kwietnia.

(Z  Izby posłów. — Mowa p. Stttrma.)
(R.) Czyż jeszcze nie powiedziano wszystkiego, 

co się w kwestji noweli szkolnej za i przeciw da 
powiedzieć ? Czyż jeszcze nie dosyć skarg i okrzy
ków na temat blizkiej zguby Austrji, do której 
ma wprost prowadzić nowela ? Zdaje się, że jeszcze 
nie, zdaje się przynajmniej, że Polacy w dzisiej
szej szczególnie debacie na usłyszenie najcięższych 
zarzutów powinni być przygotowani, dziś bowiem 
będzie miała miejsce rozprawa nad §. 75, ustana
wiającym wyjątki dla Galicji.

Już w rozprawie ogólnej wyczerpała lewica 
wszystkie możliwe argumenta przeciw noweli. Już 
wtedy wskazano na sposób postępowania wobec 
noweli jako na handel, który powinien zaprowadzić 
rząd i prawicę przed kratki sądowe; ’uż wtedy 
wykazano, że §. 48 wskrzesi walkę religijną w ca
łej jej okropności, że z grobu wywoła czasy kon
kordatu i podda Austrję pod panowanie Rzymu; 
już wówczas udowodniono, że §. 21 nie jest wy
pływem rzeczywiste ekonomicznej potrzeby, tylko 
najokropniejszym środkiem reakcji, cofającym szkołę
0 100 lat wstecz, że przyznane w nim pewne pra
wa gminy są naruszeniem podwalin państwa, już 
wreszcie w rozprawie ogólnej dowiedzieliśmy się, 
że postępowanie nasze, którego skutkiem §. 75
1 wyjątki dla Galicji, jest niczem, innem ,jak śmier
telnym grzechem przeciwko pierwszej zasadzie 
moralności: „Nie czyń^drugiemu, co tobie nie
miło.*

Wszystko to powtórzono bezpośrednio po ge- 
ner°lnej debacie, gdyż pierwsze dni rozprawy 
szczegółowej były tylko jposobnością do wypowie
dzenia mówek, przygotowanych do rozprawy ogól
nej. Sądzić więc wypadało, ze jkż dość tego, że 
się samej lewicy uprzykrzy powtarzać jedno i to 
samo w nieskończoność.

Tymczasem stało się inaczej. Wczorajsze 8 */a 
godziny trwające posiedzenie przekonuje, że jeszcze 
uie wszystko powtórzono odpowiednią ilość razy. 
A było to posiedzenie ciekawe. Posłowie znużeni 
ćałotygodniowem słuchaniem jednych i tych samych 
tyrad, przepędzali czas w kurytarzach i salach bo
cznych, słuchając tylko, rychło ich dzwonek elek
tryczny powoła do głosowania. Lecz parlamentu, 
jal w całej debacie nad nowelą, tak i wczoraj, ani 
na chwilę opuścić nie można: lewica oczekuje tyl
ko tego, ażeby skorzystać z nieobecności kilku 
członków prawicy i znaleść się znowu w większo
ści. Go chwila nowy powód do imiennego głoso
wania, co chwila muszą być w sali wszyscy. Słu 
szną kiioś zrobił uwagę, że już dawno nie stracono 
tyle czasu napróżno. Ale to trudno: los noweli zde
cydowany, nowela musi być przyjętą.

Dnia wczorajszego przystąpiono wreszcie do 
szczegółowej rozprawy nad § 48., który opiewa:

„Służba w szkołach pub cznych jest urzędem 
publicznym i zarówno dostępnym dla wszystkich 
obywateli, którzy wykażą uzdolnienie do tego w spo
sób ustawą przepisany. Odpowiedzialnymi kiero
wnikami szkoły mogą być tylke c: nauczyciele, 
którzy wykażą uzdolnienie do nauczania religr tego 
wyznania, do którego należy większość dzieci uczę
szczających do dotyczącej szkoły, według liczby 
przeciętnej z pięciu lat ostatnich. Wszyscy ucznio

wie wyznań ewangelickich uważają się jako tego 
samego wyznania. Obowiązkiem kierownika szkół1 
jest czuwanie nad wykonaniem praktyk religijnych 
Od urzędu nauczycielskiego wykluczeni są ci, któ
rzy w skutek sądowego wyroku pozbawieni są głosu 
wyborczego*.

Do głosu „przeciw* zapisało się 14 mówców, 
pomiędzy tymi pp. Lustkandl (jak zawszel), Sturm 
i Schónerer; „za* 8, pomiędzy tymi pp. Kowalski i 
Ozarkiewicz. Wkrótce jednak zamknięto dyskusję, 
a mówcą jeneralnym lewicy wybrano p. Sturma, 
jako jednego z najlepszych i naj wy trwalszych mó
wców. Kto inny możeby nie był w stanie, zaczą
wszy po godz. 3, mówić prawie do godz. 6. Pan 
Sturm nie zawiódł oczekiwań. Mowa jego przeszła 
wszystko, cośmy dotychczas w rozprawie nad no
welą słyszeli, a rzec można, i wszystko to, co p. 
Sturm w ogóle kiedykolwiek powiedział. Swoją 
drogą nie trzymał się na gruncie debaty szczegó
łowej , i owszem, prowadził rozpraw ę jak najogól
niejszą, nie przytoczył tu nic nowego, ale tem le
piej umiał wyzyskać wszystko dotychczas powie
dziane. Dowiedzieliśmy się tedy, że p. Sturm i je 
go sojusznicy, to dopiero prawdziwi federaliści, 
prawica zaś jest centralistyczną, jeżeli uchwala u- 
stawę, która według jej zdania, należy do kompe
tencji sejmów. P. Sturm uznaje potrzebę religijne
go wychowania ludu , twierdzi jednak , że religja 
powinna być zastosowaną do pojęcia tegoż ludu, 
jaką ma być jednak, tego nie mówi. Twierdzi tak
że, iż indyferentyzm religijny jest skutkiem zacho
wania się kleru. Zmiany wprowadzane w § 48 u- 
waża za pogwałcenie konstytucji. Przeciw prawicy, 
ministerstwu i Polakom podnosi przez p. Toma- 
szczuka wynaleziony zarzut, przedstawiając nowelę 
jako przedmiot szachrajskiego handlu, Polakom 
przypomina ' z p. Carnerim naukę moralności, za
rzuca im , że przy zielonym stole we Lwowie wy 
myślają ustawy dla innych prowincyj państwa, 
twierdzi, że odbieramy Niemcom wolną szkołę, a- 
żeby przez to osiągnąć zniżenie ciężarów indemni- 
zacyjnych(l), zarzuca nam, że chcemy panować na 
coszt Niemców, a przyszedłszy do władzy, mści
my się. Wreszcie domaga się, ażeby pan Smolka 
zeszedł z trybuny prezydjalnej i obronił szkołę od 
zagłady, którą jej jego ziomkowie przygotowują. 
W końcu uderza w strunę czułą : „Widzicie — po
wiada — co się dzieje, a przecież złe odwrócić 
można było: l e w i c a  z aws z e  b y ł a  s k ł o n n ą  
do z g o d y  n a r o d o w o ś c i o w e j ,  z aws z e  g o 
t o wą  do j ak n a j s z e r s z y c h  u s t ę p s t w  na 
r z ec z  p o j e d y n c z y c h  ludów,  w skład monar- 
chji wchodzących. W y ś c i e  t emu w i n n i ,  że 
do z g o d y  nie p r z y s z ł o ,  a dziś już mówić o 
tem nie można.*

Daruj, szanowny delegacie, że nie uwierzymy 
temu, nadto bowiem dobrze pamiętamy, jak pod
czas obrad nad otwarciem uniwersytetu w Pradze, 
kiedy się zdawało, że lewica głosować będzie za 
tem, dowódcy jej wynaleźli wniosek, żądający 
przewagi języka niemieckiego, zrazili tem Cze
chów i zniszczyli wszystko; nadto dobrze parnię 
tamy, dlaczego wystąpił z lewicy Walterskirchen, 
a zresztą codzienne nieustanne doświadczenia już 
nas dawno przekonały, że od was sprawiedliwości 
spodziewać się nie możemy,—chyba wam się od
damy na łaskę i niełaskę i w ręce was całować 
będziemy, gdy nas będziecie germanizowali, to 
chyba jedno uważając aa sprawiedliwość.

Dla nas z całej rozprawy najważniejszym bę
dzie dzień dzisiejszy ; dziś zacznie się rozprawa 
nad §. 75. Mówić będą prawdopodobnie pp. ks 
J. Czartoryski i E. Czerkawski.

macji i zostaje wezwany dwukrotnie do porządku 
z powodu wycieczek przeciw rządowi. Po wywo
dach mówcy generalnego K 1 a i c a i referenta 
L i e n b a c h e r a  za § został tenże przyjęty 173 gło
sami przeciw 160. M a g g sprzeciwiał się postano
wieniom przejściowym w drodze rozporządzeń, po- 
czem całą nowelę załatwiono. Jutro trzecie czy
tanie.

Komisja kolejowa uchwaliła budowę kolei Her- 
pelje-Tryest.

Członkowie lewicy oświadczyli w komisji pra
wniczej, że występują z niej wszyscy.

Rada państwa.
Wiedeń 26. kwietnia. (Posiedzenie Izby po

selskiej.) Mówca generalny PI en e r  zwalcza §., 
dotyczący stanowiska wyjątkowego Galicji i Dal-

Ziemie polskie.
Czytamy w petersburskim K raju : W osta

tnich czasach coraz częś Jej w prasie i w sferach 
rządowych rozprawiać poczęto o grożąccm nie
bezpieczeństwie, z racji coraz obfitszego napływu 
do szkół naszych młodzieży żydowskiej w kraju 
zachodnim. Jeden z naszych korespondentów, dla 
wyświetlenia tej sprawy nadesłał nam ułożony na 
podstawie oficjalnych danych wykaz uczących się 
w wileńskim okręgu naukowym, z oznaczeniem ilo
ści kształcących się żydów. Na początku 1881— 82 
roku naukowego, było uczniów :

W  gimnazjach:
Wileń. 675, w tej liczb. żyd. 161
Kowień. 633, „ „ 275
Szawel. 523, „ „ 77
Grodz. 432, „ „ 101
Mińsk. 522, „ „ 142
Słuckiem 371, „ „ 72
Witeb. 483, „ „ 88
Mohyl. 551, „ ,  112____________

Razem 4.190, w tej liczb. żyd. 1.028 czyli 24,5%.
W  progimnazjach 

Wileń. 417, w tej liczb. żyd. 208
Mozyrs. 213, „ „ 55
Homels. 270, „ „ 65
Brzes. 174, „ „ 45
Bobrujs. 156,______ „_____ „_____ 45___________

Razem 1.230, w tej liczb. żyd. 430 czyli 34,9*/,.
W  szkołach realnych:

Wileń. 487, w tej liczb żyd. 48
Białost. 315, „ „ 71
Oynab. 330, „ „ 55
Pińskiej 199, „ „ 68
Mińskiej 59,______ „ „ 22___________

Razem 1.390, w tej liczb. żyd. 264 czyli 19°/0.
Wszystkich zaś uczących się płci mężnej, 

we wszystkich o ś mna s t u  średnich- zakładach 
naukowych wileńskiego okręgu , w roku spra
wozdawczym było: 6.810, a w tej liczbie izraeli
tów 1.722, czyli 25,3°/0 Korespondent nasz dołą
cza do tego wykazu następujące uwagi: „W sto
sunku do ogólnej ludności żydowskiej, Litwę i 
Białoruś zamieszkującej, względnie rzecz biorąc— 
procent to znaczny, lecz chyba nie na niekorzyść 
wyznawców Mojżesza świadczący. Czy się zaś z 
tego cieszyć, lub też zatrważać tem mamy, dowo
dzić nie widzę potrzeby. Zdaniem jednak mojem, 
pomimo ciężkich zarzutów, jakie żydom naszym z 
wielu względów zrobić słusznie można — nie re
dukować do minimum ilości garnącej się do przy
bytków wiedzy młodzieży izraelickiej, jak to jest 
podobno w zamiarze, ci, w których to jest ręku, 
powinni — lecz, przybytków owych zakładać co 
najwięcej, a do już istniejących przystęp o ile 
możności dla wszystkich, bez różnicy wyznań i 
stanów, ułatwiać, są obowiązani. Szkoła bowiem, 
to najlepsze pole do wzajemnego poznania się, 
skutecznego na się oddziaływania i asymilacji, 
najpewniejszą rękojmią postępu, moralności, zgody 
i jedności 1“

Kronika lwowska.
(Woskrescnje. Odkrycia i uynalazki polskie. Wy
bory na Pokuciu My tu b§dziemo samo germani

zowali. Galopy myśliwskie. Pierwsza kukułka.)

Chrysłos woskrese! I ń*j wam Boże wszystko 
dobre, bracia Unici, chociaż spóźniliście się o całych 
pięć tygodni z uznaniem tego dokonanego faktu. 
I niechaj wam ks. Stojałowski nie psuje humoru
swoją kalendarzową agitacją; my nieprałaci chę
tnie zjemy s wami po raz drugi święcone jajko, 

I i paschę, i kiełbasę. Bywali na świecie gorliwsi 
ludzie, niż ks. proboszcz z Kulikowa — lat temu 
trzysta, za świętej i świetnej pamięci Stefana Ba
torego. kiedy zaprowadzono właśnie kalendi z 
Gregon inski •— a jakoś im przytarto rogów. 
Kto ciekaw1, niei iaj przeczyta w dodatkach do 
Wiszniewskiego „Historji literatury polskiej* fili- 
pikę łacińską, jaką zwycięzca z pod Pskowa wy
pisał Lwowianom za to, że chcieli: zmuszać Rusinów 
do świątkowania podług nowej mody. Będziemy 
się trzymali jego zasad, i poczekamy, aż się sami 
zdecydujecie do zgody z astronomią, co niewątpli
wie nastąpi z biegiem czasu, gdy wam Boże Na
rodzenie wypadnie w lecie, około żniw, a Wielkanoc 
około Nowego Roku. ) Już za 17 lat, w r. 1900, 
juliański lszy marca nastąpi nie jak obecnie, 13go, 
ale aż 14go marca podług kalendarza gregoriań
skiego, bo juliańska rachuba czasu wszystkie lata

* ) Nim kalendarz gregorjański oddali się o je len dzień 
od ścisłej rachuby astronomicznej, co nastąpi za lat 3071, 
juljański tymczasem będzie się od niej różnił o dni 31, 
czyli niuemi słowy, obchodzić będ<| jego wyznawcy Boże 
Narodzemo dnia 25 stycznia, Nowy Rok 1. lutego itd. 
Przyp. kroa.

setne uważa za przestępne i tym sposobem spaźn.a 
się o trzy dni w czterech wiekach. Nie przeczę, 
że ma i gregorjański >ki lendarz jeduę ogromną 
wadę albo i dwie. Najpierw, ułożony # został 
na zajadach poprzednio podanych przez Mar
cina z 011 usza **) człowieka okrutnie polakuju- 
szczoho, który uczył się matematyki w Krakowie 
razem z Mikołajem Kopernikiem, był siedm 
razy rektorem Akademii Jagiellońskiej, i z jej po
lecenia, a na wezwanie papieża Leona X. ułożył 
jeszcze na początku 16go stulecia dzieło p. t. 
„Nova Calendarii Romani reformatio*. Powtóre, 
długość roku przyjęto w tym nowym kalendarzu 
według tablic „alfonsowych*, podanych przez 
zwierzchnika synagogi w Toledo, Rabi Izaaka ben 
Sida. Wszystko złe tedy, „pop, żyd i lach", skła
dało się na reformę. Jakkolwiek więc reforma ta 
zgadza się o wiele lepiej z biegiem słońca, i tem 
samem pozwala obchodzić narodzenie i zmartwych
wstanie Chrystusa Pana o tej porze roku, o któ
rej zbawienne te wypadki w istocie nastąpiły, to 
przecież niepodobna wymagać od twardego Rusi
na, ażeby według zasad jakiegoś niedolaszlca, a 
obliczeń rabina, wstępował na tory rzymskie. 
Zresztą jeszcze i to przemawia przeciw przyjęciu 
reformy rzymskiej przez Rusinów, że wprawdzie 
nie zgadza się a nimi ten święty, który reguluje 
bieg ciał niebieskich, ale natomiast nieznany mi 
bliżej patron pogody wymierza im najzupełniej
sze równouprawnienie, i im bardziej oni spaźniają 
się z obchodem Wielkiej nocy, tem później on 
zsyła wiosnę. Cóż im z tego, że odroczyli Woskre- 
senje aż do maja, skoro marzec trwa ciągle? No, 
no 1 Niechby tylko ks. prałat wpadł na tę myśl i 
wytłumaczył ludowi wiejskiemu na Rusi, kto temu 
winien, że dotychczas nie można było ani posiać

**) Było dwóoh sławnych matematyków tego nazwi
ska. T en , o Którym m owa, zwany jest Marcinem młod
szym. P. kr.

owsa, ani nawet ziemi pługiem ruszyć, ani by- 
dełka wygnać na ugorl Ale ks. prałat na szczę
ście nie czytuje „Kroniki lwowskiej* i nie wie 
nawet, że ego gorliwość reformatorska słaby tylko 
w niej poklask znajduje.

Jeżeli Marcin z Olkusza dopuścił się pierwszy 
zamachu na to palladium narodowości ruskiej, ja
kiem jest stary kalendarz, to nie wiem, czyli i 
drugi profesor uniwersytetu krakowskiego, miano
wicie dr. Wróblewski, przez gwałtowne ściśnienie, 
oziębienie, i następnie, skroplenie tlenu i azotu nie 
pozbąwił tej narodowości jakiego prawa, zagwaran
towanego jej konstytucją p. Herbsta? Na wszelki 
wypadek Ruś ma prawo żądać, ażeby takich ma
zurskich wynalazków nie publikowano jej dzieciom, 
póki nie będą sankcjonowane przez N. /r. Presse, 
a ta z pewnością nie wspomni o nich, póki nie 
będą wynalezione na nowo przez Niemców, którzy 
wynaleźli Szekspira, Kopertinca, Newtona, Darwi
na itd. Tymczasem dowiedziałem się ze zgrozą od 
gr. kat. gimnazjalisty, że już mu przed świętami 
profesor mówił o tym, na razie polskim, tryumfie 
chemii. Nawet więc w ruskich szkołach, pod tym 
polskim hnełom, zatruwają ducha ruskiej młodzie
ży polonomanjąl Panie hrabio Krukowiecki, zmi
łuj się, ratuj, i powiedz raz jeszcze wszystkim wy
brańcom twoich ziomków, że są mniej więcej, szu
brawcami 1

To mi przypomina wybory, i czułą wymianę 
produktów, jaka ma nastąpić między Florisdorf 
a Kołomyją, Śniatynem a Buczaczem. Za wszystkie 
woły, które Pokucie i Podole wysłały nad modry 
Dunaj, dają im ztamtąd „jednego* p. Blocha. 
Das heisst doch Eulen nach Athen tragen, jak po
wiada pewien Grek z nad Menu! Zresztą już raz 
ponoś Szc~utek powiedział, że woli j-dnego swojego 
żyda, niż dziesięciu obcych. Trzy wspomniane 
miasta powinneby powiedzieć to samo, ale bu
czacki kabał coś krewi. Inaczejby to było, gdyby

śp. ks. Kossak był jeszcze prefektem gimnazjum 
bazyliańskiego, jak ongi, kiedy palestry studenckie 
były postrachem Izraela siedzącego i płaczącego 
nad wodami Strypy. Kto się ebee dowiedzieć, jak 
to bywało, niechaj poprosi Juliusza Kossaka, na
ocznego świadka wielkiej i , zwyc.ęzkiej kramoły, 
wyprawionej lat temu 40 z górą, jeźli się nie 
mylę, a on mu opowie. Dobrze jest, że teraz już 
nadużycia takie wyszły z mody, ale lepiejby było, 
gdyby moi dyecezjanie w starem miasteczku Ab- 
danków i Pilawitów kontentowali się błochami, ja
kie są pod ręką, gdyby im się nie zachciewało 
jakiejś niemieckiej błoehy. Żydzi zachowywali się 
dotychczas bardzo przyzwoicie. Oto np. wszystkie 
mace już zjedzone, a przekonałem się naoczn. 3, 
że poseł Merunowicz nie został pozbawionym ani 
jednej kropli krwi w celach rytnalnych. Niechaj-że 
i nadal żyazi buczaccy staranie o postęp ger
manizacji zostawią krajowcom, którzy w tym kie
runku prawdziwych cudów dokazują. Właśnie czy
tałem w Gazecie Lwowskiej rozpisanie ofert na 
linie kolejowe Oświęcim-Podgórze itd., które mają 
być wykonane w zarządzie państwowym. Ogłosze
nie to nadesłano i umieszczono t y l ko  w języku 
niemieckim, jak gdyby tylko Niemcy mieli prawo 
brać udział w licyt: cji. Czy p. Bloch byłby do 
kazał tej sztuki, zaraz w kilka lat po śmierci hr. 
Goluchowskiego? Nie. Na to potrzeba było aż 56 
posłów, liczących się do narodowości polskiej, i 
trzymających los gabinetu w swcch rękach. Gdyby 
p. br. Pino opierał się tylko na p. Blochu, nie 
mógłby nasyłać na posady do Galicji różnych 
„Słowian* czeskich z niemieckiemi lub innemi na
zwiskami, i dyrekcja budowy kolei żelaznych roz
pisywałaby w polskiej urzędowej gazecie licytacje 
po polsku. Mam nadzieję, że p. Erazm Wolański 
napisze raz jeszcze do swego „Herszka* taki piękny 
list, jaki mu już raz napisał, ażeby nu wytłuma
czyć, że nie potrzeba ojczyma, Blocha, idzie już 
jest delegacja, macocha.

Lwów ma trochę czasu do wytchnienia, aż do 
15-go maja, kiedy się znowu rozpocznie „akcja* 
plakatowa. Tymczasem zajmujemy się galopami 
myśliwskiemi i polowaniami na sznycle, w których 
zdobyczą są bukiety fjołków. Z nie-sportsmenów, 
ni jjeden wolałby polować na wdaięczne a skromne 
ijołki, w nagrodę zać dostać sznycla, byle nie z 
kartonu. Gogo Szczotka wprost oświadcza, że je
go nerwy nie pozwalają mu brać udziału w ta- 
kiih emocjach. Jest na to sposób. Niechaj za
miast rotmistrza-jelenia, pomyka przodem łania- 
amazonka , a pięknym posagiem przytroczo
nym u siodła. Ręczę, że Gogo i piechotą ją do- 
pędzi.

Tymczasem, z powodu tych galopów, wypła
tano p. Re Jakowiczowi tak,ego figla, jakiego sobie 
czasem Cli tchlik wc bec mnie pozwala. Gdy mu się 
uda jaki koncept bardziej lichy od innych, podpi
suje go mojem nazwiskiem. Otóż, w towarzystwie 

brony zwierząt, jeden z mówców wywodził, że 
człowiek jest istotą, a koń takżb istotą, a ponie
waż „istocie* nie jest miło pod naciskiem ostrogi 
i spicruta skakać przez rowy i płoty, lub galopo
wać w błocie — o czem łatwo każdy sam prze
konać się może z własnego doświadczenia — więc 
wszelkie wyścigi, galopy i t. d., powinne być znie
sione i zakazane. Co wypowiedziawszy mówca, uj
rzał, że niemądrze było, albowiem wszyscy śmiać 
się zaczęli; rozgłosił więc w m.eście, że był to 
wniosek p. Rewakówicza, który wcale NB. nie na
leży do Tow. ochrony zwierząt. Jest to pierwsza 
kukułka, która zniosła jajo tej wiosny.

Jan Lam.



z DZIENNIK POLSKI.

Sprawy zagraniczne.
Petersbarg 25. kwietnia. Wkrótce stanie 

przed sądem przysięgłych w Petersburgu b. guber
nator kazański p. Skarjatin, oskarżony o nad
użycie władzy. Sprawa ta narobiła swego czasu 
dużo wrzawy dziennikarskiej. Omawiano przewi
nienie b. gubernatora i zastanawiano się nad tern 
przed jakim sądem będzie musiał wystąpić. Senat 
zadecydował, że przed sądem przysięgłych. Pewna 
część dzienników zamilkła i czeka sądu, inne zno
wu rzucają się na sąd przysięgłych jako instytu
cję. Pomijając zdania mniej wpływowych dzien
ników, zaznaczymy dzisiaj opinie Mostowskich Wie- 
domosti na tę sprawę. Organ p. Katkowa nie tai 
wcale, że jest nieprzyjacielem sądów przysięgłych. 
Następnie przytacza pewne szczegóły ze sprawy, 
potwierdzające to, że b. gubernator używał nie
jednokrotnie własnej pięści, i nareszcie dodaje 
że p. Skarjatin prosił o uwolnienie go z pod sądu 
przysięgłych, motywując, że nie wierzy w ten sąd 
sumienia publicznego, ale fA prośba jego została 
bez skutku, i oto „jeden z zaufanych rządu stanie 
przed sądem ulicy. “ Czy winien, i jak dalece wi
nien p. Skarjatin? pyta dalej dziennik. Odpowiedź 
wypada twierdząco. Winien istotnie, bo do pewnego 
stopnia nadużył władzy, ale winien jardziej dla 
tego, dodają ironicznie „Moskow. Wiedom * bo nie 
zauważył i nie odczuł zmiany, jaka zaszła w za
patrywaniach się władz wyższych na bieg spraw 
w ogóle. „Gdzież był p. Skarjatin w chwili wiel
kiego procesu 193? gdzie był podczas sądu nad 
czyhającą na życie generała Trepowa ? Był na 
miejscu, ale nie zroznmiał, że nastąpiła „nowa 
era“, że nadszedł czas dyktatury anarchii w oso
bie ministra spraw wewnętrznych z r. 1878. Nie 
zrozumiał i był okrzyczany w gazetach, a teraz 
b. gubernatora sądzić będzie ul i ca.  Kończąc z 
ironią Mostowskija Wiedomosti zapytują: „Ale
babka na dwoje wróżyła — cóż będzie jeżeli 
wbrew opinii władz, które w nim uznały prze
stępcę, sąd przysięgłych orzeknie, że Skarjatin 
nie winien i że niesłusznie stawiony został przed 
sądem? Odpowiedź teraz nastąpić nie może — 
czekajmy."

W Y R O K
sądu honorowego w sprawie p. Michała Sawickiego, 
właściciela Dziennika Polskiego, z powodu zarzuca
nego mu przyjmowania tak zwanego „Schweiggeldu*.

Pragnąc oczyścić się z tego zarzutu, uprosił 
p. Michał Sawicki p. dra Józefa Wereszczyńskiegn 
członka Wydziału krajowego, aby złożył na niego 
sąd honorowy. Pan Wereszczyński wezwał w skład 
tego sądu pp. Zygmunta Sawczyńskiego, radcę 
szkolnego i dra Augnsta Balasitsa, profesora uni
wersytetu, poczem wszyscy trzej przybrali p. Teo
fila Merunowicza z groua dziennikarzy, jako czwar
tego arbitra. Tak złożony sąd obrał p. Wereszczyń- 
skiego superarbitrem i badał sprawę na posiedze
niach dnia 19., 20., 21., 22., 23., 24. i 26. kwietnia 
b. r., a dnia dzisiejszego zebrał się w celu wyda
nia wyroku.

Za zgodą p. Michała Sawickiego mamy orzec
0 następujących dwóch zarzutach:

I. że p. M Sawicki otrzymał t. z. „Schweig
geld" w sprawie rozdania przedsiębiorstwa budowy 
kolei transwersalnej, aby nie występował przeciwko 
bar. Schwarzowi;

II. że p. Michał Sawicki otrzymał t. z. „Schweig
geld," aby milczał w sprawie prowizyjnej doktora 
Kamińskiego, o Landerbanku i p. Kozłowskim.

Przedewszy8tkiem zaznaczyć musimy, że zgo
dnie z opinją ogółu w naszym kraju o ważności i 
Szczytnem posłannictwie dziennikarstwa polskiego, 
uznalibyśmy czyny, powyższemi zarzutami określone 

jako n i e ho no r o we ,  gdyby sij okazało, że ną 
prawdziwemi.

Przechodząc następnie do zbadania tych za
rzutów, musieliśmy uprzednio przekonać się, czyli 
zachowanie się Dziennika polskiego w czasie roz
dawnictwa przedsiębiorstwa budowy kolei trans
wersalne w czerwcu i lipcu 1882 roku, było tego 
rodzaju, t* mogło obudzić podejrzenie, iż właści
ciel jego otrzymał „Schweiggeld," aby nie wystę 
pował przeciwko bar. Schwarzowi, jako też, czyli 
z zachowania się jego po odsłonięciu wiadomej 
sprawy prowizyjnej, to jest po 5. lutego b. r. mo- 
żnaby wnosić, że p. M. Sawficki otrzymał pieuią- 
dse, aby oszczędzał osobistości, w tę sprawę 
wmięszane. _  . „  _  T T.

Otoż przekonaliśmy się, że Dziennik Polski 
w ciąga czerwca i lipca 1882 r. w 17 artykułach
1 notatkach pióra p. Michała Sawickiego (Nr. I06, 
137, 138, 139, 140, 143, 149, 151, 155, 156. 159, 
160, 162, 164, 165, 166, 170 Dziennik Polski
2 r. 1882) stanowczo występował przeciwko odda- 
niu kolei transwersalnej konsorcjum Schwarza i 
że Dziennik Polski tern ostrzej pisał w tym du
chu, im bliższą była chwila ostatecznego rozstrzy- 
gnienia.

Następnie przekonaliśmy się, że zachowanie 
się Dziennika Polskiego wobec osobistości wmię- 
szanych w znaną sprawę prowizyjną, nie mogło 
również dać powodu do podobnych podejrzeń. Bo 
oto s raz w Nrze 29. z dnia 6. lutego br., W któ
rym po raz piezwszy pojawia się wiadomość & po
zwie prowizyjnym i zajściach w Kole polakiem, 
zajmuje Dziennik Polski w artykule z napisem 
„Przykra sprawa" stanowisko, które wyklucza 
przypuszczenie, żeby p. Michał Sawicki mógł otrzy
mać aa to Schweiggeld, zaś w Nrze 31. z dnia 
8. lutego br., z powodu wiadomości, że inne osoby 
są w tę sprawę wmięszane, wypowiada nadzieję, 
że Koło polskie spełni swój obowiązek bez wzglę
du na osoby. W tym samym duchu odzywa się 
zaraz w następującym Nrze 32. z dnia 9. lutego br., 
»  w Nrze 33. z dnia 10. lutego br. powtórzona 
]es notatka, wprost wymierzona przeciwko pewne;

z L^derbanku. W ogóle zajął Dziennik 
■ x j  w . 1  sprawie takie stanowisko, jakie za
jęty prawie wszystkie poważne dzienniki polski

już przedtem, bo jeszcze dnia 17. marca b. r. 
pojawiło się w Sztandarze polskim pokwitowanie 
redaktora tego dziennika z otrzymanych tytułem 
„Schweiggeldu" 450 złr. z dodatkiem, rzucającym 
takie same podejrzenie na inne dzieuniki, prasa 
tutejsza na to nie zwracała uwagi, bo dopiero 
w skutek powyższego faktu podjęły tę sprawę 
Nowyj Prołom w nrze 26. z dnia 14. kwietnia rb, 
(kronika: prowizyjna afera), Obrona w numerze 
6 z dnia 15. kwietnia b. r. (Landerbank uszczę
śliwiający nasz kraj) i Kurjer Iwowsl w nr. 16 
z dnia 16. kwietnia b. r. (kronika: Schweiggeld). 
Wynika to z treści odpowiednich artykułów i z 
zeznań redaktorów Kurjera lwowskiego i Nowego 
Prolomu. Obydwaj bowiem oświadczyli, że dopiero 
od tego przesłuchania sądowego zaczęli wierzyć w 
to, co podał Sztandar Polski. Należało tedy zba
dać, z jakiego powodu wezwano p. Sawickiego do 
sądn. Z zeznań, które zawiera list redaktora 
Sztandaru polskiego i Strażnicy polskiej do reda
kcji Kurjera lwowskiego, z artykułu wstępnego 
Strażnicy polskiej nr. 2. z dnia 21. kwietnia b. r. 
i zeznania p. redaktora tego czasopisma wobec 
sądu naszego wynika że tenże p. redaktor wysłał 
ur. 24. Handaru polskiego z dnia 17. marca b. r., 
który zawiera owe jego pokwitowanie prokurato
rowi rządowemu w Wiedaiuj; że w; skutek tego 
zarządził wiedeński sąd karny przesłuchanie tegoż 
p. redaktora przez tutejszy sąd karny; że ten 
sam p. redaktor Strażnicy polski^ i Sztandaru 
polskiego zeznał w ck. sądzie karnym, iż owe po
kwitowane publicznie 450 złr i dodatkowo jeszcze 
50 z ł, otrzymał od p. M. Sawickiego, w skutek 
czego sąd tutejszy wezwał także p. M Sawickiego. 
Zatem sądowe przesłuchanie p. Sawickiego, nastą
piło na o s k a r ż e n i e  p. redaktora Sztandaru 
polskiego i Strażnicy polskiej.

D r u g i m  f a k t e m ,  który zdarzył się już 
podczas naszego śledztwa, jest artykuł wstępny w 
Strażnicy Polskiej (Nr. 2. z dnia 21. kwietnia 
b. r.), przez redaktora tego czasopisma podpisa
ny, w którym tenże redaktor obszernie opowiada, 
że otrzymał za pośrednictwem p. Michała Sa
wickiego 500 złr. jako „Schweiggeld" na to, aby 
milczeć w sprawie dr. K a m i ń s k i e g o ,  o La n 
d e r b a n k u  i p. K o z ł o w s k i m .  Wszakże 
mnogie fakta i szczegóły najdowodniej przez nas 
stwierdzone, obalają stanowczo zeznanie to, co do 
okoliczności, że p. Michał Sawicki mógł położyć 
tuki warunek, albowiem wykazują:

l-sze, ż e o w e 500 z łr . b y ł y  o b i e c a n e  
j e s z c z e  w s t y c z n i u  br. p r z e d  wy b o r a mi  
do B a d y  m i e j s k i e j ,  z a n i m  j e s z c z e  d o 
s z ł a  d o  L wo wa  w i a d o m o ś ć  o s p r a w i e  
dr. K a mi ń s k i e g o  i o z a j ś c i a c h  w d e l e 
g a c j i  p o l s k i e j  z te j  p r z y c z y ny ;

2gie, że p r z y r z e c z e n i e  i w y p ł a c a  
owyc h 500 złr. p. r eda kt o r o wi  Strażnicy 
polskiej i Sztandaru polskiego ni e p o z o s t a j ą  
w ż adnym zwi ązku ani  ze sprawą k o l e i  
t r ans we r s a l ne j ,  ani  w o g ó l e  z żadną 
s p r a w ą  publ i czną.

Z uwagi zatem, że te dwa fakta, które uwa
żane jako najwięcej obciążające p. Michała Sa
wickiego, pozbawione są tego znaczenia; z uwagi, 
że inne pogłoski tego rodzaju mimo najstaran
niejszych dochodzeń bądź nie zostały poparte, 
bądź też okazały się nieprawdziwemi i z uwagi, 
że wyżej przedstawione zachowanie się Dziennika 
Polskiego nie daje powodu do podobnych po
dejrzeń :

Jednomyślnie orzekamy: 
że zarzuty, na wstępie określone, nie mają 
żadnej podstawy.

We Lwowie 27. kwietnia 1883.
Józef Wereszczyński,
Zygmut Sawczyński,
August Balasits,
Teofil Merunowicz.

dowemu posadę bezpłatnego ansknltanta w Galicj 
wschodniej. —  O. k. Bada szkolna mianowała rze 
czyw istym i nauczycielami szkół etatow ych : Michała 
O bk sę w Ociece, Jana Bronikowskiego w B óży , Jana 
SouppBra w K opyczyńcach, Antoniego K owalskiego 
w K row inie, M ichała Pilipowa w Kołodrnbach, Jana 
Vogelsanga w Chotylubin, Macieja Tarkow skiego w 
Grodzisku, W alerjana Bełkow skiego w K alw arji 
Jana Serafina w Źydaczow ie, zaś rzeczyw istem i nau 
czycielkam i szkół etatow ych : Janinę Pom orską w Ż y  
daczowie, Marję Chrzanowską w B ychcicach (po stro 
nie polskiej), a Olgę K órnicką w Ułycznem .

Z  ulicy Ś w . Wojciecha. M ieszkańcy i właści 
ciele na ulicy  Św. W ojciecha i Sobieszczyźnie jeszcze 
raz apelują do magistratu z prośbą o stosowne zarzą 
dzenie, by frekwencja, która w skutek wywozu piasku 
przy anormalaej ciasnocie ulicy jest niepodobną, była 
umożebnioną dla osób, a względnie dla dzia.w y szkol
nej , która na wiosnę i w jesieni w rozkali błotnej 
brnie po kolana i musi być na rękach przenoszoną 
do ulicy Teatyńskiej. D o tego dołączyć należy proś
bę , aby Btndnia, którą jn ż  od półtora roku wiercą, 
była nareszcie oddaną na użytek upośledzonych mie 
szkańców |

G e r m a n iz a c ja .  P od tym, niestety, stereotypo 
wym napisem otrzym aliśm y okropną polszczyzną na
kreślone zażalenie na kB. administratora rzym sko- 
kat parafji w Chomiakówce. B ierzem y do ręki do
łączony odcinek metryki, wydanej przez tego kBiędza 
i szukamy śladów nienawistnej niem iecczyzny. M e
tryka napisana i podpisana w języku  łacińskim, a na 
pieczęci czytam y : Sigill. Paroch in Chomiakówka
r. lat. cum S. Antonio. To in Chomiakówka zba 
łam uciło widocznie korespondenta. Pochwalam y jego 
oburzenie na germ anizację, chociażby tylko urojoną, 
ale przedewszystkiem radzim y wziąć się do gram a
tyki język a polskiego.

Z a m a c h . Bobotnik na stacji kolejowej w Nady- 
bach, w powiecie Samborskim, Aleksander Malwiczko, 
skarcony przez naczelnika stacji z powodn w ykrocze
nia, uniósł się gniewem tak, że pochwyciwszy z ku
chni garnek z warem, cisnął nim na swego przeło
żonego. który równie, ja k  stojąca przy nim córeczka 
jeg o  doznał ciężkiego poparzenia. M alwiczko pocią
gnięty został do odpowiedzialności.

K o n k u r s  w ie r z y c ie l i  został sądownie otwo
rzony do majątku firmy Joachim a Izaaka B u s s m a n 
na,  kupca towarów bławatnych i norymbergskich pod 
. L 9 3 &  we Lwowie.

K R O N I K A .
Lwów dnia 28. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Zm arła w czoraj we 
L w ow ie 20-letn ia córka p. L a z a r u s a ,  dyrektora 
banku hipotecznego. P rzed dwoma tygodniami odbyły 
się je j zaręczyny. —  Ignacy  W o l a ń s k i ,  zm arł po 
dłuższej chorobie w Pobereżu w 64 roku życia. 
K siążę Gustaw B a t t y a n y i  zm arł w Newmarket 
nagle na wyścigach, tknięty apopleksją. —  H r. Jan 
Aleksander F r e d r o ,  przybył wczoraj do K rakow a i 
by ł wczoraj rano obecnym na jeneralnej próbie z ko- 
medji „O j młody, m ło d y !"— Ślub p. C h w a l i b o g a ,  
obywatela z K rólestw a polskiego, z panną Sternsztyn 
l e l c l ó w n ą ,  córką śp. Józefa  H elcia, odbył się w 

K rakow ie dnia 26 . bm. w kościele N. M arji Panny, 
poczem nastąpiła uczta weselna w hotelu saskim. 
Edmund H o f m e i s t e r ,  podpułkownik korpusu sztabu 
gen era ln , mianowany szefem sztabu generaln. pierw 
szego korpusu armji. —  P . Leopold K o n o p a c k i ,  
intendant andwery we Lw ow ie, mianowany został star
szym  intendantem landwery. —  Bada miasta Zenicy 
w Bośnji, nadała p. D eodatow i K r z y s z t o f o w i

c z

te
^yozekujące, aby niewezesnemi, a moi i '  iA u u j muwfexu0uouij., a.

i < .ni?°emi podejrzywaniami nie pod
stwa ^ polskiej w Badzie pań

Z kolei starahsmy 81ę po8nać fakt któ. 
rych pows ało takie o p. Sawickim mniemanie 
W tym celu wysłuchaliśmy l 2-tu świadków i ba
daliśmy rożne pisma. Oto ną wyniki na8zeg0
S16uZtW& I

P i e r w s z y m  f a kt e m w oczy bijącym, że pu 
bliczność mogła się uważać za zupełnie przekona 
ną o tem, co niepewne dotychczas pogłoski roz
siewały, było wezwanie p. Michała Sawickiego do 
Sądu karnego w sprawie prowizji kolei transwer
salnej. Zdarzenie to zwróciło powszechną uw 
na osobę p. M. Sawickiego i najwięcej go skom
promitowało w oczach wszystkich. Chociaż bowiem

D 0 8 D J ł|  u ł iu tw t i  r *  .  .  a
_ 0 w i ,  miejscowemn staroście, w  ocenieniu zasług 

położonych około publicznego dobra jednogłośnie prawo 
honorowego obywatelstwa. W  Montreal (ang. K a
nada) przełożoną zakonu K larysek  została Polka, 
Józefa  S u p i ń B k a .

N a b o że ń stw a  ju t r z e j s z e .  W  kościele k a t e 
d r a l n y m  eelebrować będzie sumę o godzinie 10. ks. 
kanonik Stańkowski, a kazanie powie ks. Podolski.
W  kościele 0 0 .  D o m i n i k a n ó w  sumę o godzinie 
10. będzie mieć ks. Jakób P atlew icz, a kazanie ks. 
Jan Skałnba. W poniedziałek, na dnie krzyżow e, ka
zanie powie ks W incenty Podlew ski. —  W  kościeie 
0 0 .  K a r m e l i t ó w  snmę o godzinie 10- celebrować 
będzie ks. Paulin Bynłak. —  W  kościele 0 0 .  B e r 
n a r d y n ó w  sumę celebrować będzie o  godzinie 10 
ks. H ipolit *3miałowski, a kazanie powie ks. Sabin 
Figus. W e wtorek, na dnie krzyżow e, kazanie powie 
ks. Apolinary Gargnliński.

t  Napoleon O r d a ,  b. oficer wojsk polskich, 
kawaler krzyża virtuti militaria znany autor i muzyk 
a przedewBzys dem twórca „A lbum u widoków polskich" 
umarł onegdaj w W arszawie. B y ł to obyw atel niepo 
spolitj h zasłng, a śmierć je^o budzi żal powszechny, 
P o  wojnie 1831 r. przebywał na em igracji w Paryżu,, 
gdzie w ydał album dzieł kompozytorów polskich i na
pisał wiele pięknych utworów na fortepian, tudzież 
gramatykę polską dla Francuzów. Po r. 1856 powró
ciwszy do kraju osiadł w W orocewiezach pod P iń 
skiem , a później przeniósł sic do W arszaw y, gdzie 
wydał powtórnie przerobioną gramatykę polską dla 
Francuzów, tudzież gramatykę muzyki

Konfiskata. Prokuratorja państwa skonfiskowała 
ostatni numer Kurjera Lwowskiego za recenzję po 
wieści „O statni karm azyn."

M ia n o w a n ia . Lw ow ski c. k. w yższy  sąd kra> 
jow y  nadał M ikołajowi B iły  ko wi, praktykantowi %

Kraków 26. kwietnia. Na dzisiejszem posiedze
niu rady miejskiej odroczono sprawę skwerów w ryn 
ien, p r ie z  prof. dr. Straszewskiego przedstawioną, dla 
rozpatrzenia je j na miejscu do najbliższego posiedzenia, 
które się ma zebrać ju ż we środę. Uchwalono w y
asfaltow ać na nowo chodniki w  rynku g łów n ym , k o
sztem 5 5 0 0  zł. Zezw olono na budowę wału oehron- 
nego od W isły , kosztem 5600  zł., udzielono dodatko
wych kredytów za r. 1882  w ogólnej kw ocie 1700  zł. 
w końcu przeniesiono w stały stan spoczynku inspe
ktora aresztów , p. Feliksa Ł ą ck ie g o , przyznając mu 
emeryturę w kwocie 165 z ł. rocznie.

Kraków 27. kwietnia. M łodzież akademicka u- 
rządza 4. maja w teatrze krakowskim uroczysty wie
czór ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięei Juljusza S ło
wackiego. Czysuy dochód przeznaczono na krakowskie 
Tow arzystw o oświaty ludowej.

D nia 5 maja odbędzie się komers akademicki na 
cześć profesorów u niw ersytetu : dr. W róblew skiego, 
znakomitego f iz y k a , i dr. O lszew sk iego, znakomitego 
chem ika, którzy znanemi odkryciam i swemi zyskali 
sobie poważne uznanie w świecie uczonym i stali się 
chlubą wszechnicy Jagiellońskiej.

Kraków 28. kwietnia. (Telegram.) Indywiduum 
mieniące się W ito ld  K aczk ow sk i, zostało tu areszto
wane za w łóczęgostw o. Człowiek ten tw ierdzi, że jest 
porucznikiem rosyjskim , przyznaje się do zamordowa
nia swego przełożonego , kapitana rosyjskiego , i po
daje, że dezerterował z 1 szwadronem konnicy rosy j
skiej na terytorjnm G alicji. Przypuszczają , że are
sztowany cierpi na zboczenie umysłowe. Śledztwo w 
kierunku morderstwa prowadzi sędzia śledczy, pan 
Polityński. *

W a r s z a w a  26. kwietnia. Od czasu pamiętnej 
katastrofy w  kościele św. K rzyża , nie było w W a r
szawie, jak  pisze Kwrjer Warszawski, tak 
smutnego wypadku, ja k i ją  w nocy ze środy 
na czwartek nawiedził. P ożar niewielkiej jedno
piętrowej oficynki drewnianej kosztow ał życie 11, a 
nawet, jak  się zdaje. 16 osób. Pożar, o ile wnosić 
można, w ynikł w warstacie stolarskim Arnolda Goe- 
tza, mieszczącym się na dole. W  warstacie Bpało 
cztereeh terminatorów i czeladnik Czarnecki. Ponie
waż wykończano jakiś pilny obstalunek, wszyscy więc 
za jęci byli robotą prawie do godziny 11. i potem za 
snęli twardym Bnem. N agle czeladnik Czarnecki obu
dził się pod wnływem gryzącego dymu, jaki ząpel 
niał całą izbę, i musiał zebrać wszystkie Biły, aby 
podnieść się z posłania, taki czu ł ciężar w głowie. 
W  jednej chwili zbndził on czterech chłopców, śpią
cych na tapczanach, którzy  w ybiw szy Bzyby i w yła
mawszy ramę okna, w yskoczyli na podwórko. W  tym 
czasie właśnie przybyła straż ogniowa (godzina 12. 
i pół po północy) i rozwinęła energiczny ratonek 
aby nie dopuścić rozszerzenia się ognia, przenoszą
cego się ju ż  na sąsiednią posesję, oznaczoną 1. 25. 
Pożar rzeczyw iście m ógł przybrać znaczne rozmiary, 
albowiem silny wiatr rozrzucał daleko głownie i iBkry. 
Oficyna i obok niej położone komórki płonęły jak  z a 
pałka .. wszystko zgorza ło  do s-czętu  w ciągu nie 
spełna dwóch godzin. D opiero przy gaszenia zgliszcz 
dowiedziano się o fatalnych ofiarach z lndzi... Oałą 
w ą"ką  uliczkę Łucką, oraz przyległą do niej W ro 
nią, zapełniły tłum y, do środka posesji nikogo bo
wiem nie puszczano, gdzie strażacy, policja i przed
stawiciele w ładz sądowych zajęci byli wydobywaniem 
zw łok ofiar... D o połndnia wydobyto zw łok 11, m ęt 
czyzn, kobiet i dzieci. W szystkie zwęglone są do 
niepoznania. M ieszkańcami oficyny byli ludzie biedni, 
m ieszczący się w małych izdebkach po kilka osób, a 
niektórzy przyjmowali jeszcze  sublokatorów.

Z Berdyczowa piszą do Kraju :  Stutysięczne 
miasto nasze stanowi dotychczas własność prywatną 
hr. Tyszkiewiczów, ks. Czartoryskiej i pp. Enni. Sto
sunki, jakie wypływ ają z takiego stanu rzeczy , nie 
są dogodne ani dla w łaścicieli, ani dla mieszkańców, 
ponieważ prawa propinacyjne i rozmaite monopolowe 
podatki, przysługujące właścicielom, tamują do pe
wnego stopnia rozwój miasta. W  naszych czasach 
rażą anachronizmem wszelakie ustawy i kontrola choć
by w ódczan a; dla w łaścicieli zaś daleko dogodniej 
byłoby raz nareszcie pozbyć się uciążliwej i skom
plikowanej własności, jaką jest w ielkie miasto. K w e- 
stja nabycia Berdyczow a przez jego  mieszkańców 
wiele rasy  ju ż w ypływ ała na porządek dzienny, lecz 
zawBze znajdowały się jakieś przeszkody. Obecnie 
z broszury przysięgłego adwokata K olba, wydanej 
w B erdyczow ie, dowiadujemy się, że w łaściciele chcą 
zbyć miasto na bardzo dogodnych warunkacn, miano- 

’ wieie za 8 0 0 ,0 0 0  rs., tj. za połowę rzeczyw istej ce

ny, praktykowanej w gubernialnych i powiatowych 
miastach z ludnością większą nad 30 ,000 . Jak  skoń 
czy  się cała ta sprawa, nie wiadomo, przypuszczają 
nawet, że bez interwencji rządowej nie obejdzie się.

Wybory w guiiuie. Z  powodu zbliżających 
się wyborów na w ójtów , pisarzy i pełnomocników w 
wielu gm in ach , korespondent z M azurowa do Gazety 
Kieleckiej opowiada fakt następujący z K ró lestw a :

P rzed paru laty byłem na wyborach w sąsiedniej 
gminie; protegowanym by ł na wójta jak iś nienmiejący 
czytać i pisać niedołęga, któremu inteligentni wybor
cy byli przeciwni. Podczas gwaru i uwijatyki przed 
głosow aniem , wystąpił starzec gospodarz , s iw y , dziś 
ju ż nieżyjący, Jan  Mens, i prosząc o głos, zawołał

—  Czemuż wy Josk a , pachciorza ze dworu, nie 
zrobita wikarom u księdza probosca, a mie profesorem 
we skole?

Powszechny śmiech pomiędzy wyborcami by ł od
powiedzią na ową propozycję. Stary Jan mówił dalej:

—  C 3gós się śmiejeta 1 jeżeli JoBek jako zyd  i 
nienmiejący po łacińsku, nie może być wikarym, a ja, 
co nie znam ani p ism a , ani abecad ła , profesorem —  
to jakże Fabijon Mucha będzie wójtem, kiedy z prze- 
proseniem głnpi jak  stołowe nogi, i ani drnkowanego, 
ani pisanego nie zno —  a nawet u księdza probosca 
w katejusie się pomylił. Co niepsymierzając wom po 
takim, uczciwsy usy, o ś le !?

K rótka ta przemowa tyle skutkowała, że ledwie 
kilka głosów  otrzym ał kandydat Mucha, a obrano te
go, który by ł sumiennie i słusznie do wyboru przed
stawiony.

D r . Holab, znany badacz południowej A fryk i, 
z początkiem maja przedsiębierze nową ekspedycję, 
która ma trwać cztery do pięciu lat. Fundusz na to 
niezbędny wynoBi snmę 7 0 .000  złr. W  AnBtrji zebrał 
35 000 , w czem się ju ż  mieszczą ofiarowane przez 
cesarza Franciszka z prywatnej Bzkatuły 7000  złr. 
B esztę ma zapewnioną w A n glji. B zecz godna zasta
nowienia, że rząd austriacki, mający ju ż dowody nie
pospolitych zdobyczy naukowych tego badacza, nie 
dostarczył całego potrzebnego funduszu ze skarbu 
pańBtwa.

Program  tej nowej ekspedycji jest następujący: 
Z  H am bnrga, ząbrawszy potrzebne na drogę 

przedmioty, z nadzwyczajną starannością i w zupeł
nym komplecie zgromadzone, nda się na statku an
gielskim  do Capetown (Capstadt) w krajn Przylądka 
D obrej Nadziei, gdzie ju ż  poprzednio znalazł jak  naj
życzliw sze przyjęcie. Tam zamierza urządzić wystawę 
przedmiotów, w jakie się zaopatrzył na drogę —  a 
że wszystko, nawet w ozy i siły  pociągowe, zabiera 
z Austrji, wystawa ta będzie niejako naprodukowa
niem mieszkańcom przylądka D obrej N adziei —  prze
mysłu austrjackiego. Podczas tej, czternaście dni trwać 
mającej wystawy, zajmie się zbadaniem głębokości w y
brzeży, i odbędzie naukowe w ycieczki, wraz z bota
nikiem Bolus i entomologiem B . Tiim en, wzdłuż wscho
dniego wybrzeża.

Po zamknięciu wystawy, zabraw szy część swego 
ekwipażu, puści się przez Olan W illiam  do kraiku 
Namaąua, ażeby z tam tejszych pokładów miedzi przy
w ieźć okazy dla muzeów europejskich. Ztąd uda się 
w kierunku wschodnim do kraju Buszmanów przez 
łańcuch Wzgórz, a następnie przez Beaufort, Sommer- 
set do Port-E lisabeth , największego handlowego mia
sta w południowej A fryce . W  ciągu tej podróży za 
mierza robić głównie paleontologiczne studja, i ze
brać taką llośó  cennych materjałów, aby mu te op ła 
ciły  całą ekspedycję —  jeżeli oczyw iście zdoła ocalić 
własne życie od niebezpieczeństwa, na jakie w tych 
stronach się naraża. W  P ort Elissabeth urządzi także 
wystawę.

Z tąd  uda się do kraju Becznana, a mianowicie 
przez Pola Djamentowe do Zam bezi, a następnie do 
centralnej A fryk i. Celem ostatniej tej podróży będzie 
zbadanie gruntowne państw^ M r u iJ b '■■ ■j zz iora B ang- 
weolo. Zam ierza także zbadać bieg rzeki Oongo i w y 
śledzić miejsce pobytu ekspedycji belgijskiej, a w da
nym razie przyjść je j z pomocą.

S p o n g a  został skonfrontowany w peszteńskim; 
sądzie śledczym w Pitelym , którego bardzo zm ięszało 
spotkanie ze Spongą. Mimo to konfrontacja do ża 
dnego nie doprowadziła rezultatu, bo obaj in k ^ iay cff ' 
zostali przy pierwotnych swych zeznaniach.

O d  r e d a k c j i .  Sz. korespondentom ze Śn iatyna: 
Zażalenie swoje winniście panowie wystosować do rady 
szkolnej krajowej

P o  odczytaniu tych listów dr. W róblew ski ■»* 
wiadamia ustnie wydział, że w dalszym tokn tych 
doświadczeń w raz z drem Olszewskim udało im sic
także tlenek węgla skroplić dnia 19. b. m. Pr*I
tych doświadczeniach m ierzyli oni w ielkość ciśnieniu 
manometrem metalowym. D o  mierzenia zaś z csb 
ścisłością tem peratury służył im  termometr gazowy, 
wypełniony wodem. D oprow adzali oni oziębienie a* 
do — 1 3 6° C. i dostrzegli, że przy — 11 6 °  C. skrzepi 
dwusiarczek węgla, a przy — 130 5 0 C. alkohol. Po
tem prof. Now icki i prof. Piotrow ski zdali sprawę
z pracy p. Jnstyna K arlińskiego, danej im do oce 
nienia. Następnie prof. Franke przedłożył swoją mo
nografię o Broscjuszu, napisaną z polecenia wydziału 
według programu przez siebie ułożonego, a przez wy
dział przyjętego. W y ło ży ł on treść tej obszernej na 
rękopiśmiennych źródłach (z  przeszło 190 fascyku 
łów  zaczerpniętych) opartej pracy. W  dyskusji nad 
tą treścią brali udział, oprócz autora, dr. Karliński 
i dr. Majer.

Nakoniec dr. Janczew ski w yłożył treść swej 
rozp ra w y : „O  zapłodnieniu wodorostu Cutteria ad 
spersa" , nad którą odbyła się krótka dyskusja po 
między autorem i drem Ozyrniańskim.

Na posiedzeniu administracyjnem, odbytem w dal
szym ciągu poprzedzającego, prof. K uczyński w imie
niu komisji, na ostatniem posiedzeniu wybranej, skła
dającej się z dra Karlińskiego, dra K uczyńskiego i 
dra P iotrow skiego, przedstawił do wyboru wydziału 
3 zadania konkursowe do nagrody 1000 z łr . z fun
duszu miasta K rakow a imienia M ikołaja Kopernika, 
z których jedno zostało przez w ydział wybrane. To 
zadanie po zatwierdzenin uchwały wydziału przez 
Akademię Umiejętności, będzie ogłoszone na posiedze
niu publicznem tejże.

Komitet wydawnictw? dziełek lądowych 
we Lwowie ogłaBza następujące sprawozdanie z czyn 
ności swych w r. 1 8 8 2 :

„ W  ciągu r. 1882 wydaliśmy następujące dzieł
k a : „Opowiadanie o lichw ie" (po pobku ) 4 .0 0 0  egz 
T oż samo (po rusku) 2 .0 00  egz. „K lęsk a  Tatarów 
pod M artynowem" (po rusku) 2 .000  egz. „Iw an D a
niluk" (po polsku) 2 .0 00  egz. T oż samo (po rusku)
2 .000  egz. „J a k  się wybiera radę gm inną" (po pol- 
skn) 3 0 0 0  egz. „G niew  B o ży "  (po polsku) 2 .0 00  egz. 
„B usin i unici pod moskiewskiem panowaniem" (po ru- 
skn) 2 .0 0 0  egz. „C o  to we wsi być m oże" (po pol
sku 3 .000  egz. „K siądz P iotrow icz" z obrazkiem (po 
rusku) 3 .000  egz. „O  kościele w Częstochowie" z obraz
kiem (po polsku) 3 .0 0 0  egz. „C o  to jeszcze we wsi 
być m oże" (po polskn) 3 .000  “ gz. „D m ytro  D itk o"
po rusku) 2 .0 00  egz. „T ry  pow istki" (po rusku)

2 .000  egi „S tary  G rzegorz" (po polsku) 3 .0 00  egi 
„D o  ruskoho ludu" (po rusku) 2 .0 0 0  egz. „P og a 
danki W ojciech a" (po polsku) 3 .0 0 0  egz. „W andriw ka 
ży tia " (po rusku) 2 .0 0 0  egz. „ Z łe  wychowanie" (po 
polskn) 3 .0 00  egz. „P ijaństw o zahybel naroda" (po 
rnsku) 2 .0 0 0  egz. „Opowidania* (po raskn) 2 .0 00  eer?

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. D ziś w sobotę dnia 28. kwietnia po 

raz drng i: „K arnaw ał w R zy m ie ,"  opera kom.
w 3 aktach a 5 odsłonach, tłum aczył Bolesław C zer
wieński, muzyka Jana Straussa.

Teatralny repertoar tygodniowy. W  nie
dzielę dnia 29. kwietnia o godz. 3ciej po południu: 

N ors," dramat Ybsena, trzeci występ pani Z a p o l -  
8 o godz. 7ni ej wieczór po raz trzeci: „K arna
wał w R zym ie," 0p. kom. w 3 aktach J . Straussa 
W poniedziałek dnia 30. bm. po raz p ierw szy : „D om  
otw arty," kom. w 3 aktach M. B ałackiego W e wto 
rek dnia 1. m aja: „D om  otw arty ." W e środę dnu, 
2. m aja : „D om  otw arty ." W e czwartek dnia 3. maja 
o godz. 3ciej po południn: „F a tin ica ," opera kom .;

opieramy jak  najgoręcej to "wydawnictwo j 
jęte przez ludzi dobrej w oli w szlachetni humaniu r  
nym i głęboko politycznym  celu. D otychczasow a dzia
łalność towarzystwa zasługuje na wdzięczne uznanie 

czynne poparcie wszystkich przyjaciół ludu. A dres 
w ydawnictwa: Ulica SykBtuska 1. 33.

Przemyśl 27. kwietnia. Tntejsze Towarzystwo 
dramatyczne urządza we wtorek dnia 1. maja w zali 
pod „O patrznością" na rzecz Ochrony dla małych 
dzieci w Przemyślu teatr amatorski. Przedstawioną 
będzie komedja w 4  aktach z niemieckiego przez 
Franciszka Schonthana : „B ąk  za bąkiem ".

godz. 7mej w ieczór: „F e d o ra ,"  po raz piąty. 
W  piątek dnia 4. m aja : „P an  D am azy," kom. w 4 
akt. J . B lizińskiego, pierwszy występ panny F elicji 
S t a c h o w i c z ó w n y .  W  sobotę dnia 5. m aja: „Chu
steczka królow ej," opera komiczna w 3 aktach J. 
Straussa.

Koncert lwowskiego chóru męskiego z rzędu 
trzeci na r. 18 82 /8 3 , odbędzie się dnia 6. maja w 
sali Domu Narodnego. Program  tegoż jest następu
ją cy : Polonez „S ta ry  hulaka," kom pozycji dr. B og 
dańskiego, tercet na g łosy  damskie kompozycji Jana 
Galla, Modlitwa derwisza z opery „W an d a ," solo te
norowe przy towarzyszeniu chóru, solo fortepianowe, 
Przekleństwo barda, ballada Schumana, w której udział 
weźmie część nowo zawiązanego chóru mięBzanego 
(1 4  pieśni.)

Kunst nnd Musik-Zeitung wiedeńska, umie
szcza od pewnego czasu recenzje muzykalne ze Lw o 
wa, z ostatniego zaś numeru dowiadujemy się, że 
zamieszczać będzie w przyszłości również recenzje 
teatralne.

W Akademii Umiejętności w K rakowie od
było się dnia 20. bm. posiedzenie wydziału matem.- 
przyrodn. Przew odniczący dyrektor dr. Teichmann 
powitał przybyłego ze Lw ow a członka koresp. prof. 
Frankego. Sekretarz dr. K uczyński zawiadom ił, iż 
X . tom R ozpraw  i Sprawozdań, tudzież V I I I . tom 
Pamiętnika W ydzia łu  z końcem b. m. wyjdą z pod 
prasy i przedstaw ił rozprawę, złożoną prrez dra K a  
zimierza Olearskiego : „O  przejściu zmiennych prą
dów przez elektrolity ." Rozprawę tę oddano dwom 
członkom wydziału do sprawozdania na najbliższem 
posiedzeniu. Następnie sekretarz otw orzył i odczytał 
dwa listy, które opieczętowane z łoży li w Akademii 
dr. Zygm nnt W róblew ski i dr. K arol Olszewski 
o doświadczeniach przez nich przedsięwziętych w celu 
skroplenia tlenu i azotu.

r

Kuch stowarzyszeń.
Towarzystwo T a t r z a ń s k ie .  Ogólne zgrom a

dzenie członków tego towarzystwa odbędzie się we 
czwartek dnia 3. maja br o godzinie 11. przed po
łudniem w  głównej sali ratuszowej we Lw owie. Ce
lem tego zebrania będzie zawiązanie i ukonstytuowa
nie się nowego oddziału Tow . T atrz . z siedzibą we 
Lwowie, a obejmującego następnjące pow ia ty : Lwów, 
Bóbrka, Ź ydaczów , Stry j, Turka, Staremiasto, Sam
bor, Drohobycz, Rndki i Gródek. Porządek dzienny: 
1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie z przedwstępnych 
czynności, dotyczących zawiązania oddziału lwow
skiego Tow . Tatrz. 3. Uchwalenie budżetu oddziało
wego na r. 1883 . 4. W ybór przewodniczącego, za -
stępcy przew odniczącego, sześciu członków  i sześciu 
zastępców -członków  do zarządu oddziału lw ow skiego 
Tow . T atrz . 5. W ybór jednego reprezentanta oddzia
łu lwowskiego w wydziale Tow. T atrz . w Krakowie. 

W nioski członków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(R) L w ó w  28. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe 

„Dziennika Polskiego.")
Usposobienie na targu zboiowym było w zeszłym ty

godniu bardzo dobre; wszystkie cerealia poszły 30 — 60 
ct. w górę. Szczególnie jest poszukiwany “ wieś do zasiewu. 
Mimo to ruch na targu w skutek popsutych komunikacyj 
i świąt ruskich był bardzo nieznaczny.

Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów.
Pn-.enica złr. 7 50 do 9 50, tyto 5-50 do 6 50, ,ę- 

czmteń — -— do — ‘—, groch 6 50 do 10'50, ov*ics 6 26
okowita7-— , koniczyna czerwona 76’— do 107--

za 10.000 lit. grad. gotowa 31'— do 31*50, na letme 
miesiące 31-50 do 32'— .

L w ó w  27. kwietnia. (Sprawozdanie zbożowe z wagi
miejskiej),

Pu/.etiica czerwona złr. 8'— do — •—, pszenioa biał*
8*  do 8'60, pszenica żóha — •— do — ' —, jj żyto 5
 •—, jęczmień browarny 6'—  do — *— , jęczmień nr
paszę — '— do — 1— , owies 7'— do 7*15, groch do go-
towania — •— d o  , groch na paszę — •—  do 6' ,
kukurudza — ■— , hreczka — ’— do — , koniczyna czer
wona — do — i tymot' — do — , fasola 
— do 12 — , bób — 4o wyka 6 — do — —

’ spirytus — •— •



DŻTfcNMK POLSKI.

K o le j L w o w s k o -C z e r n lo w le e k a . Z  ogłoszonego 
właśnie sprawozdania za r. 1882, wyjmujemy następujące 
daty: Ruch osobowy zmniejszył tię w stosunku do roku 
poprzedniego o 1'7°/0| natomiast ruch towarowy większy 
był o 856.534 ton- Dochody wynosiły na linji lwowsko- 
ozerniowieckiej 2,323.179-23 złr., na linji czerniowieoko 
suczawskiej 544,244-18 złr. Wydatki wyn zą aa pierwszej 
linji 1,903.814-92 złr., na drugiej 480.263-90 złr. Po odtrę 
oeniu specjalnych wydatków, wyn< zących nu linji lwów 
sko-czerniowieckiej 112.92405 złr., na czerniowiecko 
suczawskiej, 39.074 58 złr., pozostał dochód czysty na pier 
wszej linji 306.440-26 złr., na drugiej 24.905 70 złr.

K o le j K a ro la  L u dw ik a . Dochód na kolei Karola 
Ludwika na linji krakowsko-lwowskiej wynosił od 1 *o 
kw tnia do 20. kwietnia 1883 r. 168,206 27 złr,, na 1: i 
lwowsko-brodzko-podwołoczys. >j 46,088 76 :łr ■ roku ze
szłego w tymże samym czasie na lm ji starej 165-992 01 zł.,
na nowej linji 47,447-03 złr.

Bank d y sk o n to w y  w  W a rsza w i, Czysty zysk, 
osiągnięty w roku zeszłym przez Bank dyskoutowy, wyniósł
253.674 rs. , . . . , , ,

W ie d e ń  26. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowiezio
no 1516 aztuk nierogacizny, 3748 cieląt. 4270 owiec.

Płacono nierogLciznę złi 30 — do 391*— za 100 
kilo żywej wagi cielęta 3 6 — do 5 4 — , wyjątkowe
Bg.  za ioo  kilo mięsa, owce eksportowe 25-— do
34. z* parę i 46'— do 54'— za 100 kilo mięsa.

A . K rzysz to fow ie^  & Comp. Caffe Stierbóok, albo: 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 28. kwietnia.

Koło polskie wybrało do delegacyj wspólnych 
i parlamentarnej komisji Koła tych samych po
słów, którzy w nich dotychczas zasiadali. Koło 
wybrało jako kandydatów do komisji 'la projektu 
regulacji odpływów górskich wod C h r z a n o w 
s k i e g o ,  Z ac h a rje wi c z a  i Bi l  iński  ego.  
Koło głosowało dwa razy — Biliński wyszedł do
piero przy ściślejszym wyborze przeciw Stadnickie
mu. Koło otrzymało znowu liczne petycje z kra
ju w sprawie przeniesienia centralnych zarządów 
kolei żelaznych do kraju, tudzież o zniżenie pro- 

ltów zwłoki od zaległości podatkowych, i pole
ciło komisji złożonej z Jaworskiego, Dzieduszyckie- 
go i Czaj )wsk igr żeby poczyniła odpowiednie 
kroki celem przyspieszenia sprawy zniżenia pro
centów zwłoki. Przybyła tu deputacja właścicieli 
większych posiadłości w sprawie budowy kolei Rze- 
szów-Nadbrzeaie, i chciała prosić o audjencję u 
cesarza. Minister Z i e m i a ł k o w s k i  odradza 
jednak na teraz od audjenci, ponieważ sprawa nie 
jest jeszcze dosyć dojrzałą, aby się z nią do cesa
rza udawać.

Prostacka scena, o której doniósł nam wczo
raj telegram prywatny, zdarzyła się przy obra
dach nad § 54 noweli szkolnej, który stanowi 
przepisy o dyscyplinarnem traktowaniu nauczy
cieli. Dep. H e i l s b e r g  zakończył swoją mowę 
przeciwko temu §-fowi, zarzutem, iż postępowanie 
ministra Conrada w sprawie noweli przypomina 
mu rolę tego apostoła, który koło Getsemabe po
całunkiem zdradził swego pana i mistrza. Lewica 
głośnem brawem i okrzykiem: bardzo dobrze,
przywitała to powiedzenie. Następnie mówił' depu
towany R e s c hja u e r, a potem zabrał głos; mini
ster C o n r a d ,  i broniąc paragrafu, rzekł : Je-
dyi z poprzednich, mówców śmiał porównać mnie 
z nczniem, który za ohydne srebrniki zdradził 
swojego mistrza. Za powiedzenie to nie przy
wołał go prezydent do porządku dziennego. Ja 
mnszę je nazwać i n f  a m j ą. (Oklaski i  pra- 
^jcy)*

Prezydował chwilowo Lo b k o wi c z .  Dr. 
Heilsberg zażądał od niego przywołania ministra 
do p o r z ą d k u .  L o b k o w i c z  zabrał tedy głos, i wy
raziwszy nasamprzód wątpliwość, ażali mu przy 
służą prawo przywoływania do porządku dzien
nego ministra, który nie jest poaiei pow (ał się 
na zasadę swobody mówienia, twierdził fee wy
rażenie dep. Heilsberga brzmiało eyrkumlokijcyjnie, 
a że było ostre, to zasłużyło sobie także ina ró- 
wnie ostre odparcie ze strony mims ra. j

Po tern zajściu krzesło prezydenta zajty 2no. 
wu p. Smolka. He i l s b e r g  korzystając z thwilo- 
wei przerwy, pc nedział: Jeżeli w ten spospb wy
raz „infamja" uznany został za parlan en »rny, 
to zamiast niemiłego porównania, pos f»nie 
ministra oświaty w obec noweli szkolnej de* aruJ« 
infamia ( Oklaski i brawa z lew ej- burzliW® wrza
wa n a  prawej.) Irez; lent S m o l k a  to mnszę 
wezwać p. deputowanego do porząd. i

Na tem samem posiedzeniu miał później przy 
R 75 mowę p. Czerkawski Euzebjusz. Dzienniki 
umieszczają krótki tylko wyciąg z niej. Podamy 
ją zaś wedłng stenogramów._____________________

Pisma centralistyczne są oburzone z powodu 
rozpraw z 25. bm. nad nowelą. Vorstadt Ztg. i 
Neue fr. Presse napadną na Smolkę, iż nie uznał 
za konieczną większość s/3; Tagblatt mówi o na
ruszeniu konstytucji, a Deutsche Ztg. drwi sobie 
z większości ciągle się zmniejszającej.

Komisja przemysłowa postanowiła zwołać na 
przyszły poniedziałek ankietę złożoną ze stu osób 
(z większych przemysłowców, robotników i lekarzy), 
która ma się zastanowić nad kwestją normalnego 
dnia roboczego i święcenia niedziel. Z lekarzy po
wołano do ankiety deputowanych dr. Rosera, dra 
Jul. Czerkawskiego i dra Steidla.

Sprawozdanie komisji bndżetowej o kredycie 
dodatkowym w kwocie 30.000 złr. na pomnożenie 
personalu do inspekcji lasów i na utworzenie po
sad państwowych i prywatnych techników laso- 
wych, wyraża się bardzo pochlebnie o projekcie 
rządowym. Referat powiada, że przeznaczono do 
tego 141 techników z zarządn państwowego la
sów, liczba techników prywatnych zależeć będzie 
od stosunków. Obowiązki pierwszych będą rozsze
rzone, obie kategorje techników zaś będą pobierać 
na opłacenie wydatków dyety, odpowiednie stosnn- 
kom miejscowym. Ogólna suma tych dyet obliczo
ną została w preliminarzu na 30.000 złr. rocznie. 
Komisja budżetowa zważywszy liczne powody, prze
mawiające za projektem rządowym, wnosi uchwa
lenie kredytu.

Folit, Cor. zaprzecza wiadomości Tagblattu, 
jakoby namiestnik, br. Potocki, miał zamiar udać 
się na czele depntacji polskiej na koronację cara.

Inspirowana korespondencja z Petersburga do 
Polit. Corr. dowodzi, że co do Bułgarji istnieją w 
Rosji dwie part1'0, z których jedna uważa Bułgarję 
za prowincję Rosji, druga za kraj samoistny i 
woluy, a przyjaźny Rosji. Zwolennicy tej ostatniej 
uczynią wszystko dla powstrzymania wszelkich 
trudności międzynarodowych w razie, gdyby stan 
rzeczy w Bułgar spowodował czynne wdanie się 
Rosji. Podróży księcia do Stambułu nie tłómaczą 
sobie na złe w Rosji i za przyjazdem ks. Ale
ksandra do Rosji spotka go tam najserdeczniejsze 
przyjęcie.

Kilku oficerów i szeregowców w Petersburgu, 
których uwięziono jako podejrzanych o porozumie
nie z nihilistami, odebrało sobie życie.

Wszystkie dzienniki berlińskie omawiają dy
skusję w sprawie „Kulturkampfu*. Germania pi
sze : Zbawcze słowa „rewizji organicznej“ wyrze- 
czonem zostało, a kwestja katolicka zr biła postęp 
w parlamencie. National Ztg. nie jest tem zupeł-| 
nie zbudowaną ; utrzymuje, że rezolncja konser 
watystów będzie dla kurji pobudką do nowych] 
żądań. Tagblatt utrzymnje, że minister zbiera te 
raz owoce parlamentarne z przyjęcia zeszłoroczne 
go kościeluo - politycznego kompromisu. Nordd. 
Allg. Ztg. omawiając niedogodności, jakie pocią 
gają za sobą równoczesne sesje parlamentu 
sejmu, wspomina, że może zajdzie przeszkoda 
ustawodawcza w sprawowaniu podwójnych man
datów.

W Rajchstagu niemieckim odczytano onegdaj 
pismo kanclerskie, zdające sprawę o uwięzienia 
socjaldemokratów, dep. Frohmego i Yollmara w 
Kiel dnia 2. tm. Kanclerz oświadcza w tem pi
śmie, że według pojmowania sprawy przez po
licję tamtejszą, uwięzienie dep. Frohmego nie 
sprzeciwia się wcale konstytucji, ponieważ nastą
piło w czasie feryj parlamentarnych, Vollmar zaś 
był tylko „ w i z y t o w a n y “ , a nie uwięziony.

Nut. Zt. twierdzi, że król Humbert jeszcze 
tej wiosny przybędzie do Berlina.

Pol. Corr. donosi z Paryża, że obsadzenie 
poselstwa francuskiego przy dworze wiedeńskim 
nastąpi wkrótce. Kandydaturę hr. Des Roys rząd 
francuski zarzucił, a zamierza wysłać jako repre
zentanta swego do Wiednia dyplomatę z powo
łania.

Chwilowe obawy zatargu pomiędzy Francją a 
Portugalją nad Congo znikły. Z Lizbony odwo 
łują wiadomość o ostrzeliwaniu łodzi francuskich 
przez kauonierkę portugalską.

Z Aleksaudrji doooszą, że Mahdi znajduje się 
z armją swoją w siedmiogodzinnem oddaleniu od 
Chartum i rokuje o poddanie się miasta, nim 
przypnści szturm.

Standard dowiaduje się, że ambasadorowie 
tureccy w Berlinie i w Wiedniu otrzymali polece
nie wybadać odnośne gabinety, jakie korzyści mo
że dać Turcji przyłączenie się do trójprzymierza.

Anglja, będąca dotychczas schroniskiem dla 
przestępców politycznych, oparta na smntnych do
świadczeniach własnych, chce wziąć inicjatywę co 
do srodkow międzynarodowych przeciw takim prze
stępcom 1 wkrótce wystąpi wobec mocarstw z pro- 
jektatm sformułowanymi.

Dnia 26. t. m. oświadczył Gladstone w Izbie 
gmin, że wie o trójprzymierzu to tylko, co powie
dzieli ministrowie w parlamencie włoskim i wę
gierskim i tyle tylko powiedzieć może na podsta
wie zasiągniętych informacyj, że poroainmienie 
trzech mocarstw nie odnosi się do żadnej sprawy 
specjalnej, ani też nie jest skierowane przeciwko 
żadnemu z państw.

Jak donoszą z Filadelfji, liczy frakcja Odo- 
nowana Rossy bardzo licznych zwolenników. Rząd 
waszyngtoński miał postanowić w zasadzie karanie 
jako zbrodni wszelkiego przygotowania czynów 
wrogich przeciwko państwu zaprzyjaźnionemu, co 
pochwalają wielkie dzienniki amerykańskie.

Konserwatywne dziennikarstwo angielskie jest 
oburzone na bill o przyrzeczeniu poselsldem, któ
rego drug;e czytanie w Izbie odłożone zostało po 
dłngich rozprawach na wczoraj. Morgen Post po
wiada, że bill chce zniszczyć wpływ Boga na losy 
królestwa, Standard występuje przeciw billowi, a 
nawet minister, lne Daily News nbolewają, że bill 
nie zgaaza się w obecnej redakcji z pierwotnym 
projektem. Ludność również występuje przeciw 
billowi i oświadczyła się w tym duchu w 3667 
petycjach. Przedłożenie billu stało się konieczno
ścią ze względu na Bradlaugha, który tanio zdo
był sobie sławę obrońcy wolnych wyborów gmin i 
stał się niebezpiecznym przeciwnikiem.

Pomiędzy Anglją a Portą jest właśnie w to
ku małe nieporozumienie, a to z powodu, że rząd 
egipski wzbronił Muftiemu z Kairu wykonywania 
funkcyj jego. Dawniej mianował Muftiego, który 
sprawował zarazem funkcje religijne i sędziowskie, 
sam sułtan, później odkupił wicekról od sułtana 
prawo tej nominacji, a obecnie znosi on godność 
Muftiego zupełnie. Otóż Turcja zaczuca obecnie 
Anglikom, że wicekról zrobił to za ich inicjatywą, 
którzy chcieliby w ten sposób zniszczyć ostatni 
ślad zwierzchnictwa Porty nad Egiptem.

W Filadelfji ukończono przygotowania do kon
wentu irlandzkiego. Pomiędzy delegatami jest kil
ka kobiet, reprezentujących rozmaite ligi krajowe 
i pensylwańskie stowarzyszenie pokoju. 0 ’Donov»n 
Rossa jest posłem „postępowi rady rewolucyjnej.* 
Członkowie ligi starali się o to, aby stłumić wszel
ką tację dynamitową i żeby w kongresie nie 
zdarzyło się nic kompromitującego dla Parnella.

Paryż 28. kwietnia. Słychać, że jen. B il lo t  
jest przeznaczony na posła do Wiednia.

Dziennik Soleil wzywa księcia d’Aumale, aby 
powrócił do Paryża, jeżeli nie chce skompromito
wać sytuację Orleanów. Natomiast organa Cham- 
borda kładą nacisk na to, że jedyną rzeczą, którą 
mogą zrobić Orleanie, jest połączenie się z Cham-
bordem. .

Berlin 28. kwietnia. Parlament odmowił wczo
raj pozwolenia na sądowe ściganie deputowanego 
socjalistycznego Yollmara.

Telegramy biura koresp.

cjalistom zostało przez sędziego śledczego, dr. Sa- 
rego, już ukończone, a rezultat jego przedłożono 
prokuratorji państwa. Rozprawę prowadzić będzie 
prezydent sądu, p. Kawecki.

(R.) Wiedeń 28. kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego domagał się poseł 
Erazm W o l a ń s k i  załatwienia sprawy inde- 
mnizacyjnej jeszcze podczas bieżącej sesji parla
mentarnej i zapytywał o powody odroczenia tej 
sprawy. Prezes G r o c h o l s k i  odrzekł , że tak 
tę jak i każdą inną sprawę krajową nie spuszcza 
ani na chwilę z oka. Po przemówieniu kilku po
słów , popierających oświadczenie prezesa Ko
ła , nznano sprawę za załatwioną. Następnie 
nominowano jako kandydatów Koła polskiego do 
komisji wodnej celem regulacji rzek górskich: 
B i l i ń s k i e g o ,  Z a c h a r j e w i c z a  i C h r z a n o 
ws ki ego .  Jako kandydatów do delegacji anstrja- 
ckiej wybrano: G r o c h o l s k i e g o ,  S m o l k ę ,
C h r z a n o w s k i e g o ,  Cz e r k a ws k i e g o ,  Czaj 
k o ws k i e g o ,  Ha u s n e r a  i J a w o r s k i e g o ;  na 
zastępców przeznaczono: Ma d e j s k i e g o  i Dzi e -  
d u s z y c k i e g o .

Bndapeszt 28. kwietnia. Dziś odbył się poje
dynek pomiędzy Fue z e  ss e ry ’m a V e r h o v a y ’em 
z powodu znanej interpelacji pierwszego. Fuezessery 
wypalił w powietrza, a Verhovay nie strzelał 
wcale.

Sarsylja 28. kwietnia. Sześciuset strażników 
cłowych odmówiło przedwczoraj wzięcia udziału w 
ćwiczeniach strzelania do tarczy, w skutek czego 
koszary ich zostały obsadzone przez wojsko. Po
wodem oporu jest uchwała parlamentu, odmawia
jąca strażnikom cłowym równego stanowiska z ar 
mją i żandarmerją.

Rzym 27. kwietnia. Agencja Stef tai donosi ze 
Stambułn: Kandydatura D a n i s z effendego na gu
bernatora Libanu zdaje się być przyjętą przez 
wszystkie mocarstw , Mówią, że jego nominacja 
nastąpi jnż wkrótce.

Paryż 27. kwietnia. Dzienniki konserwatywne 
krytykują surowo wyrok rady stanu, upoważniają
cy rząd do zastanowienia płacy funkcjonarjuszów 
kościelnych i nazywają to napaścią na wolność 
sumienia.

Londyn 27. kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
że w Northampton odkryto tajną fabrykę nitro
gliceryny. Dziennik urzędowy ogłasza, że królowa 
utworzyła za zasługi przy pielęgnowaniu chorych 
i rannych żołnierzy odznakę. Osoby zasłużone w 
tym względzie otrzymają krzyż czerwony.

Wenecja 28. kwietnia. Wczoraj przybył ta 
następca tronn niemieckiego z żoną. Duńskiego 
królewicza wraz z małżonką oczekują ta dziś.

Berlin 28. kwietnia. Nordd. Allg. Ztg mówiąc
0 artykule Moniteur de Borne, dowodzącym nie- 
trwałości trójprzymierza, wywodzi, że ani irredo - 
tyzm, ani polityka religijna rządu włoskiego nie 
przeszkodziły Włochom i Austrji przeprowadzić po
lityki powszechnego pokoju. Tem muiej znaczącem 
jest t o , co Moniteur powiada o stanowisku Nie
miec , a głównie kanclerza wobec tej polityki, bo 
powodów zgody państw średnio-europejskich pod 
względem politycznym sznkać należy tylko w ró- 
wnorzędności ich interesów co do ntrzymania pokoju. 
Stosunek Włoch i Niemiec rozwinąłby ę może 
inaczej, gdyby kurja i centrum prowadziły mniej 
radykalną walkę w parlamencie i prasie. Kanclerz 
przyznał się przed laty publicznie, że uważa pe
wne zwierzchnictwo papieża w państwach, mają
cych poddanych katolickich, jako konieczność, ale 
Nordd. Allg. Ztg nie wie, czy kanclerz i dziś to 
[przekonanie podziela, a gdyby tak nie było, to nie 
wie również, jakie powody zmusiły go do zmiany 
|tego przekonania.

Petersburg 27. kwietnia. Ukaz carski do 
aenatu poleca, aby część jego przeniosła się do 
Moskwy na czas koronacji, celem rozszerzania 
manifestów, ukazów i rozporządzeń carskich w spra
wach bieżących.

Dublin 27. kwietnia. Przysięgli uznali Fuge- 
ia winnym współudziału w morderstwie w Fenii 

parku. Trybunał skazał go na śmierć.
Kair 28. kwietnia. Biuro Reutera donosi z 

K. dr u: Wicekrólowi przyznano w sprawie powoła
nia i odroczenia rady prawodawczej prerogatywy. 
Należy oczekiwać publikowania rychłego kon
stytucji.

Tunis 28. kwietnia. Wkrótce ogłoszony zo
stanie dekret beya, poddający poddanych tych 
pańśtw, które się zrzekły sądów konsularnych pod 
sądy franouskie.

Telegrafowany kurs wiedeński
LWÓ If 27. kwietnia. (Z laby handlowej). L Akoje 

aa sztukę: Kolei gal. Karola Lndwika i 200 złr. 308’— 
— 311'— , kolei Lwow.-Czem.-JaBBy 170’—  — 173—, 
Banku hipot. galioyj. 801‘— — 808'— , Banku kred. 
gal. 250’— — 255'— . II. Listy zastawne na 100 ałr 
wal. auBtr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 6*/, 97 85 — 98 85. 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4“/,  89 20 — 90 50, Tow. kre
dyt. gal. ziemsk. 6•/. 97*85 do 98'85, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. 4*1, 86 30 do 87'50, Bankn hip. gal. 6*/, 101*80 
do 192*80, Banku hip. gal. 6•/, 00*80 do 97*80, Banku 
hip. galio. z 6*/» prem. 100*— do 101*— . III. Listy 
dłużne na 100 ałr. u*I. zakład, kredyt, włośo. 6*/. 101*— 
do 102 50, Galio, zakład, kredytowego włościańsk. 6*/, 
93*—  do 96*— , Ogól. roi. kred. aakł. dla Gal. i Bnk. 
6'/ ,  los. w 1. 15 — *— do —*— . IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizaoyjne galioyjek. b 'j ,  99*— do 100*— , Komunalne 
galio. Zakl. kredyt, włośo. 6*/. 95*— do 98*—, Poty
czki kraj. z 1873 6*/. 101*—  do 103*— , Losy miasta 
Krakowa 18*— do 20*—, Losy miasta Staniała »w* 
22*— do 24*— - V. Monety. Dnkat holenderski 5*56 di 
5*66, Dukat cesarski 6*67 do 6*67, Napoleondor 9*46 dc 
9*56, Pół-imperjał rosyjski 9*75 do 9*85, Rubel rosyjski 
srebrny 1*65 do 1*65, Enbel rosyjski papierowe 1*17 do 
1*19, 100 marek niemieck. 58*20 do 59'—, Srebro za 
100 złr. — *— do — *— , Kupony w srebrze za 100 złr, 
— *— do — *— . Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj zna
czy: i icą," druga „żądają."

Wiedeń 28. kwietnia godzina 10 min. 30. Akoje 
kredytowe 307 80, Anglo-Anstr. 113 75, Akoje banku

1 TJnion 1.17*40, Kolej Karola Lndwika 307*75. Połudn.

147 20 Renta papierowa 78 50, Listy zastawne galio. 
banku hipot 102—, GaUoyjskie obligacje indemnn ■ 
ovine 101*50, Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy 
^ r o k u  1864 — Napoleondor 9*61, Rubel papierowy 
r i 8 ‘/,. Usposobienie: mdłe.

Wiedeń 27. kwietnia godzina 1 min. 45. Akoje alp. 
tow. góm . 76*— , Węg. akoje kredyt. 807*—, Ą kqe anglo- 
austr. 1 1 4 - ,  Akojfbanku Union 117 60, Akcje Karolą 
Ludwika 308 75, Akoje kolei ^ w m e j  284*5°, Ak°je kolei 
południowej 147 60, Akoje kolei Alfoldzkiej 171— , Akoje 
Staatsbahn 334*40, Akoje kolei Lwowsko-Czermowie- 
okiej 170*25, Akoje kolei weg. północno-wschodniej 168 50, 
Wiedeńskie losy 123 25, Akoje kolei Rudolfa , Akoje 
kolei Albrecht* Węgierskie obligaoje państwa w
słooie 98*25, Galicyjskie obligaoje indemnizacyjne 99 60, 
Losy regulaoji Cisy 110 90, Losy tureckie 26*50, w ę
gierska renta 89*50, Akoje bsnku związkower** 109 — , 
Akoje banku obrotowego — *— , Akoje kolei węgier iho- 
galioyjskiej — . Akoje kolei państwowej — *— , Rnbw 
papierowy 1*18‘ /*, Węgierskie losy 114*25, Mark me- 
mieoki — *—. Usposobienie : słabe.

Wiedeń 27. kwietnia godzina 6 min. 30. Jedno
lity dług państwa w banknotach 78*50, w srebrze 78 70, 
Renta w złocie 98*50, 6*/, austr. renta marcowa 93*15, 
Akoje bankn wiedeńskiego 833*— , kredytowego 31010, 
Londyn 119*75, Srebro — *— , Napoleondor 9*60 */»» Bukat 
oes. men. 6*67, 100 marek niemieokioh 58*55.

Berlin 27. kwietnia godzina 5 minnt 38 Rosyj- 
syjskie banknoty 201 65, Akoje kredytowe 629 50, Lom
bardy 254*— , Galicyjskie 132*10, Kolei rumuńskiej
 •—, Anstijaokie banknoty 170*70. Po zamknięciu
giełdy: kredytowe — *— , Lombardy — .

Paryż 3•/» Renta 79 75.
Telegramy zbożowe z dnia 27. kwietnia. — 

W i e d e ń :  Pszenioa 10*— do U*— złr., tyft — •—  do 
—*— z> jęczmień — *— do — *— sl., kukurud a — , 
do — •—  zL, owies — *— na —*— , okowita pr. 10.000 
liter procent 31*76 do 3 2 — zł. B n d a p e s z t :  Psze
nioa 100 klgr. (na wii nę) 9*76 do 9*80 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 13’/, zł., B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na kwieoień-maj) 190 25 m., żyto — *— m., spirytus loco 
53*30 m., olej rzepakowy 72 50 m. Paryż; męki 169 
klgr. 66 10 fr., olej rzepakowy 9 8 —, spirytus — *— fr.

Nafta. W i e d e  ń 28. kwietnia: 13 87 do 14*— , 
B r e m a :  7*40 do — *— , H a m b u r g :  7*50, na kwieoień 
7*60 na sierp.-grudzień 7*96, A n t w e r p j a :  na kwieoień 
19. N o w y - t o r k :  7’ /. F i l a d e l f  j a :  8•»/..

P rzy jech a li do Lwowa dnia 28. kwietnia. 
HOTEL ŻORZA. K. Winnicki z Turad, C. Sozański 

z Komalowic, K. Kosielski z Wołynia, A. Jaroszyński ; 
Wołynia, K. Weydlich z Podola rosyjskiego, J. kniaź Pu. 
zyna z Narola, B. Rosenstok ze Skałatn, H. 8zeliski z K o - 
zowy, A. Wasmus z Odesy.

HOTEL EUROPEJSKI. E. Witwioki z Podola rosyj
skiego, S. Szczepanowski z Słobody rumburskiej, L. Hart- 
man z Paisley, M. Buksbanm z Wiednia, L. Storck zN ie- 

eo.
HOTEL W ARSZAW SKI. S. Piegłowski z Podola ro

syjskiego, H. Horodeński z Dołźniowa, W. Dembiński z 
T . Eder z Dziedzilowa, A. Duńozewski z Feli-

ksówki.
HOTEL ANGIELSKI. W. Miłkowski |Krskowa, D.

Lukasie wicz z Ottyni.
HOTEL LANGA. K. Armatys z Wołynia, J, Mund

z Wiednia.

R O M A N  ZERO
n o w e l a  l*wo

Włodzimierza Stebelshiego
jest do nabycia we wszystkioh księgarniach; 
skład główny upp. Gubrynowioza i Schmidta 

Cena 1 złr. 20 ot.

P o d z i ę k o w a n i e .
Lekarzowi miejscowemu, Wielmożnemu panu doktoro

wi B o g d a ń s k i e m u .  za staranność i pieczołow: jsc, ja 
ka dokładał przy leozeniu członka c. k. straży sk- rbowej 
na zapalenie płuc i opluonei zapadłego, dalej wyleczeniu 
sługi na tyfus plamisty chon : — wyraża się ze strony oa- 
dz iłu o. k. straży skarbowe, niniejszem najszczersze po
dziękowanie, i oby Bóg pozw olił, by Wiolmożny Pan do
ktor zawsze » k  szczęśliwie ciężkie wyleciał choroby.

Delatyn 26. kwietnia 1883.
MOSCh.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca G )

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 W .  do 3 złr. 50 ct. oraz malagę..

W  roku ubiegłym dotknęła mnie Opatrzność podwójną 
kieska* 00 zostało po gradobiciu, to mi pożar zm—czy 
Całe mienie moje stanowił inwentarz żywy, a w niemożności 
hvłem takowy u siebie przezimować. . . .  .

W  nieszczęściu tem zgłosił się do mnie, osobiście 
nieznany, i daleki sąsiad Wielmożny Artnr Cielecki z Por- 
chowy, i oświadczył mi swą gotoworć przezimowania
u siebie mojego bydła.

Szlachetny czyn ten, niechaj będzie przykładem za
cności i bezinteresownej ofiarności na. ogo obywatelstwa. 
Dzięki Ci i wdzięczność, zacny Panie 1

Żnibrody, dnia 20. kwietnia 1883 r.
L eop o ld  M roc tk ow sk i.

Ka uczyciei muzyki
pcn zu k ą je  m ie jsca  na w s i lu b  na p r o 
w in c ji  za m iern em  w yn a g rod zen iem .

Udziela nauki gTy na fortepianie i 
sk ą p ca ch  podług praktycznej metody.

Uaekawe zgłoszenia pod lit. A . ,  S .  
w !• ukarri Zwią/kowei-

^padkobiercy ś. p. Józefa 
Alldera wzywają p.Dr. 

Marcelego Dziubińskiego,
adwokata krajowego we 
Lwowie, aby wszystkie pa
piery dotyczące tejże masy 
do dni trzech złożył do 
rąk teraźniejszego pełno
mocnika. 1827

c. k.
najwyższe
uznanie.

Złoty
m e d a l

Paryż 1878.

Z d r o j o w i s k o

GLEICHENBERG
  S ty z ji .  ____
Godzina jazdy od stacji Feldbach węgierskiej kolei zachodniej.

Początek sezonu 1. maja.
Alksliozno-murjatyczne i żelazne wody, kumys, mleko, Inhalacje wszelkiego ro
dzaju, kwasorodi .e kąpiele, stalowe, igllwiowe I wodne kąpiele, zimne kąpiele

i hydropatyozna kuracja.
Mineralne wody z Gleiohonbergu I Johannisbrunn, jakoteż wytwory źródłowe

sprowadzać należy przez wszystkie handle wód mineralnych, jakoteż przez dy- 
rokoję zdrojowiska w Sleiohenbergu, dokąd też adresować należy w .szelki > za
mówienia mieszkań i powozów. 1743 2 —2

Od Wysokiego rządu

Król.
Jego Mośoi

Szwedów

M O L  BtaiBAH
W 6 L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  

p o d  ztotym  k ogu tem
poleca

CHiOSKO-ROSYJSKIEJ
h e r b a t y

S e z o n  1 8 8 3 .
*/, kilo Kongo cesarskiej . . . .  złr. 2*2(,,

F a m ilijn e j.............................   , ■
" " Melang de Moskau • • • n ’

Empcrial . • • * * * »
” l  Wysiewek najlepszych her-

bat własnych . . • • » 1
Herbaty wymienione odz .czają się 

aromatyczną wonią ciemno naciągają i są 
w smaku bardzo przyjemne.

Ł a sk a w e  zam ów ienia  Z4*a/ W!a1^ 
h-zzw łocznie. 1574 4

uprzywilejowany DraFr. Lengiefa

Balsam Brzozowy
Jnż sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeż >li się 
w pień wświdruje, jest od niepamiętnych czasów jak 
najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas

prawie eudownej skuteczności.
Potrze się wieezorem twarz lub inną ezębć ciała, to się w nastę

pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra 
białą się staje.

Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzióby z ospy,
i daji twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, delikatność
i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wydziela. Cena 
dzbanuszka wraz z przepisem użycia 1 złr> 50 ct. z rozselką pocztową 
o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w aptece pod „Srebr
nym Orłem" orzy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach n J. Golicho- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością," 1596 8—0

Najdawniejszy
Handel płócien i bielizny stołowej 

Fryderyka Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 1. 46. 1667

poleca po b ard zo  niskich, oenaoh:
6 -0

24 metr. p łó tn o  k r a j o w e ........................................od złr.
24 
24 
24 
41 
41 

I 39 
39 
15

15

„ rumburgskie
„  szwajcarskie
„ Creas ....................................

w e b y  szwajcarskie
„  rumburgsk. i
„  hn’ enderskie
„ irlandzkie . . . .

p łó tn o  bez _zwu na prześcieradła 
na posłanie . . . . .  

p łó tn o  bez szwu na prześcieradła
pod k o łd r ę ..................................

1 tuzin ę czn ik ó w  białych nicianych 
1 „ hustek czysto-nicianych 
i garnitur stok ow ej bielizny na 6 osób

8.50 do złr.
12.50 
16.—
16.—
28.—
35.—
17.50 
27.—

„ 18 lub 24 i sób

16 —

20 —  
4 50 
3 . -  
4.50 

10.—  
35.—

13.30
25.—
30.—
25.— 

110. -  
115.— 
100.—
80.—

35—

60 —
26.— 
15 — 
25.— 
50.—

100. —

Serwety i serwetki deserowe.
Garaitury kawowe kolorowe od zł. 3 do zł. 8.50.

Pończochy i szkarpetki saskie.
Prawdz. ang. Oxforty tudzież Chiffony 1 Shirtingi. 
Koszule damskie i męzkie płócienne i chiffon. od zł. 2— 8.

Najnowsze chusteczki kolorow e od 12 do 80 ct. sztuka w wielkim 
wyborze.

C  A  L  I  C  O  T
bawełniane płótno włoskie, najtańszy i najtrwalszy mateijał na kalisony, 

sztuka z łr . 8 .5 0  (10 par).
Z a  trw ałość i  ja k o ść  tow arów  ręozy  n asza  od  stu  la t znana 

z  uozoiw nśoi i  rzeteln ośoi firma.
S zozegółow e oenaikl >zsy &my franoo.

■
»

t l e n k i
w e  L w o w i e  

m r  przy ulioy Słowackiego liczba 2.
1680 44—o O e j i y  k ą p i e l i  :

Wanna porcelanowa s tuszem i bielizną 1 ił. — ot.
„ marmurowa „ „ — ,  90 ,

cynkowa „ „ — » 55 „
metalowa „ „ — ■ 40 ,
Otwarte od 6. rano do 10. wioozór.

Kąpiele słodowe, żelazne, siarennne, mydlane, tudzież hydropaty- 
czne sporządza się na żądanie.

Również dostaroza się kąpiel do domu.
Do abonamentu na 10 kąpieli dodąje się dwa bilety wolne.

Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności
z a c z ą łe m  w y r a b i a ć :

Mydło do prania bielizny
w najprzedniejszym gatnnkn 

pod nazw ą:

„ M y d ł o  J .  I h n a t o w i c z a (<
Mydło suche, bezwonne i dobrze pieniące sie 1 kilotrrani . • • 48 ofc« 

1 funt albo k ilog ra m a .............................................................24 ot.
Przy większej ilości t. j .  50 kilogr. stosowny rabat

o r az
Mydło golarskie 1 k ilo g r a m ..................................................................... 80 ct.
Mydło palmowe kawałek zawiera 4 mniejsze  ............................... ^4 ct.

Zamówienia na prowincję uskuteczniam natychmiast.

J. IHNATOWIOZ
Lwów, ulica Kopernika 1. 3.1572 14—0



4 DZIENNIK POLSKI. I

J u ż  n a d e s z ł y  
świeże naturalne

WODY
mineralne

Budzińskie i Hunyady Janos, 
Wiktorja i Franciszka Józefa, 

Bilińska, Egerska, Emska, 
Gishibelska, Gleichenbergska, 

Karlsbadzka i Selterska, 
reszta zagranicznych i krajowe wodj 
mineralne z końcem kwietnia spodzie

wane.
Za prawdziwość i świeżość poręczał
1575 i poleca również 3—0 |

P TTTJON “ ięsny-O  U i z dziczyzny
po zł. 4, zł. 4'80, zł. 6*40 i zł. 7'20 za kilo | 

h an del

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Kierownik tego instytutu mieszka w zakład e, 
i zawiaduje wszystkiem. Zakład leczy z b o 
czen ia  i w a d y  cia ła , wyrośle i zapaleni* 
kości, skurczenia i ściągnięcia muszkatów, zanik 
i sparaliżowanie mnszkułów. Krewnym pacjenta 
wolno sobie dobierać lekarzy ordynujących. 
Mieszkanie i wikt pensjonarjnszów tak we 
wspólnych jak i separowanych pokojach. Cwi- 

i  .  «_». czenia gimnastyczne, nanka w różnych gałę
ziach wiedzy, nanka języków i muzyki. Bliższe informacje, konsultacje, programy 
i przyjmowania do Zakłada od 2 —4 godziny po południu.
1692 6— 6 D r. W e il , ces. radca i dyrektor

Instytut
ortopedyczny

w Wiedniu 
Wahring Cottagasse

>r. 3.

-A-

Zakład
ortopedyczny

w e  L w o w i e  
ulica Kopernika 1. 13.

W  Zakładzie tym leczy się wszel-| 
kie sk rzy w ien ia  stosa  p a c ie r z o 
w e g o , k rz y w ą  sz y ję , w y ż s z ą  ł o 
patkę. garby , k rótk ą  nogę, z rosty  
s ta w ó w , sk n rcze i ie i zan ik  m ię 
śni i t. p . w a d y  fizy czn e .

Zamiejscowych umieszcza fc,§ w Za
kładzie z wszelkiemi wygodami i bez 
przerwy w naukach. 1769 5— 0 

Bliższych szczegółów i programów 
udziela pod powyższym adresem :

Dyrektor Zakładu
Mr. El>. JIADEJSKI.

NAJWIĘKSZY MAGAZYN

H A F T Ó W
FRANCISZKA EHRLICHAl

we Lwowie, Rynek 1. 22.

Otrzymał świeży transport haftów
z Paryża i Brukselli.

i poleca w największym wyborze i doborowym guście,
hafty zaczęte, gotowe 1 oprawne.

D y w a n y , p o d u szk i na k an w ie , suknie, atlasie, aksam icie  i p luszu , 
trze w ik i i pantofle , b o r d a ry  d o  fote li, d zw o n k o c ią g i, w iesza d ła  na 
suknie, k la cze  i zegark i, hafty  na ręczn ik i, ty ton ierk i i pu gilaresy , 

zn a czk i do  k siążek  itd. itd.
Również wielki wybór poduszek kościelnych, ornatów i stuł. Obrazy świę

tych, malowane na papierowej kanwie, domowe błogosławieństwa itd.

W  najlepszym gatunku 1 wielkim wyborze 
Włóczka berlińska i perska

2. 4. 8 i 12 nitkowa, sznelka, filozella, pella, jedwab kordonkowy. Kanwy 
we wszystkich gatunkach i różnych szerokościach jakoteż wszelkie przybory

do haftu.

Wielki skład wyrobów rzeżbionyoh z drzewa.
Łaskawe zamówienia zamiejscowe uskuteczniam po najumiarkowańszych cenach, 

szybko i podług życzeń. 1715 5—6

Magister farmacji
pod przystępnemi warunkami poszukuje! 
[mieszczenia. Adres: L u d w ik  Stojalo 

w sk i. Łyczaków 67, Lwów. 1830 1 — 1|

C h e m i k
w zawodzie oleii skalnych i wosku 
ziemnego, praktyczny, poszukuje po
sady. Łaskawe listy uprasza adre
sować do Wiednia III., Adamgasse 
18, pod literą J. S. 1798 2 - 3

OOOWO CHOROBY

8 P Ł C I O W E  I S K Ó R N E
leczy poa dyskrecją

ODr. ANTONI BERGERO
O  także listownie. Q
O Jego poradnik w tychże słabościach |Plg
 wydanie 111. kosztuje 1 złr., za po- 3 "

brauiem pocztowem złr. 1*20.
Lwuw ul. Karola Ludtoika l. 7. Q  
Ordynuje od 3.—5. po poł. Q

>o

Tysiące ładzi cierpią na tasiemca,
ale bardzo mała liczba świadomą jest prawdziwej 

przyczyny ciągłej swojej niedyspozycji.
Pod gwarancją wypędzony zostaje każdy tasiemiec,

jakoteż wszystkie inne 
n dzieci, jak również 
w przeciąga jednej gi 
boln i bez niebezpieczi 
poprzedniej kuracji 
przeszkody w facho 
dnieniu, za pomocą śroi 
do zażycia, który za 
tylko na próbę, jest z 
szkodli 7

Największa liczba 
tasiemca, traktowaną ji

UKŁAD KĄPIELOWY
w  R y m a n o w i e

otiafljl zostaniu 1. czerwca r. i.
Wodę i só l mineralną rozseła się 

ia  żądanie. 1786 3— 10
N a r z ą d .

Wina węgierskie
właBnej produkcji, pod -gwarancją czyste 
i natnralue, rozsyła w ba: yłkach na próbę, 
zawierających 4 litry, met. baryłka i franko 

dr> każdej Btacji pocztow ej: 
Anslese, czerwone, słodkie po złr. . . 4-— 
Assticbwein białe lnb czerwone złr. . 2-80
Deserowe „ „ .  „ . 2-20
Salow e n „  n „  ■ 1-80
Śliwowica (w y s ta ła ) ....................... „ . 3‘20

E. Rittinger, właściciel winnicy 
1694 Werschetz — Siid-Ungarn. 11— 20

Józef Frxedlaender
III. hintere Zolhutsstrasse Nr. 13 Wien.

Dostarcza najaknratniej po cenajh najniż
szych

stalowych pługów Rajola
odznaczonych pierwszą nagrodą państwową 

w Lundenburgu.
Prasnera wvkopywacz buraków po 20 złr 
Patentowane elewatory iłomy po 360 złr.

Maszyny do szycia, grab'- do siana, 
maszyny do obracania siana, sieczkarnie, 
triery, oryginalne amerykańskie motory 
wietrzne itd. itd. 1698 9—O

K ata log i fra n co  i gratis.

okrewni lub chorzy na żołądek.
Znamionami wspomnianego cierpienia są: odchód członków podobnyi 

harbuza, lnb też robaków, bladość twarzy, mdłe wejrzenie, niebieskie pierścienie 
dokoła oczu, opadnięcie z ciała, zaflcgmienie, za—sze obłożonyjęzyk, trudne trawienie, 
brak apetytu z gwałtownym naprzemiany głodem, nudności, a ra -et omdlenia na 
czczo lnb też po nżycin niektórych potraw. Podnoszenie się kłębka aż do szyi, 
więk, ze zbieranie się śliny w nstacb, kwas żołądkowy, zgaga, częste odbijanie się, 
-awrót głowy, nieregularny sto-lec, awędzeuie w stolcu i w nosie, kolki, przewra- 
danie się, ściskania i ębolesne kiszek, bicie serca, nieregularność menstruacji, uczu
cie zmęczenia i t. p.

Sporządzenii tego nieprześcignionego środka, w formie bardzo apetytnej 
pigułki) dokonywa się według przepisu mego w jednej z najlepiej re lomowanych 

aptek królewskich.
Przy zamówieniach nprasza się o podanie wiekn pacjenta.
Ilonora jum za peradę i rodek wynosi 10 m~rek =  6 złr. w. a. i posyła się 

ekarstwo franko i oclone.
Zaleca się przasyłkę kwoty tylko w rekomendowanych listach.

T aksamo leczę listowni radykalnie i szybko według 40-ietniego dośw adozenis 
wszelkie rodzaje chorób skórnych i twarzowych, cierpienia genetycznej osłabię 
nia i t. p., onanję wraz z jej następstwami, cierpienia Bzpikn pacierzowego, 
choroby nerwów, jhoroby kobiece, oraz połączoną z niemi niepłodność, niere- 
galamość w menstruacji, białe npławy, pod najściślejszą dyskrecją i jak naj. 
pewniejszym skutkiem pod gwarancją. Honorarjnm 10 marek =  6 złr. w. a. 

L( 'arstwa zostaią nadsyłane. Zamówienia wykonane zostają pod ścisłą dyskrecją 
i bez zwracania uw igi odwrotną pocztą 1626 11— 52

Specialarzt Dr. med. Cohn in Danzig.
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iłocaR parowych

C LA YTO N  & SI1U T T L E W O R T H
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22 ,

polecają na sezon m ł o c k i  swe pod każdym względem doskonałe i nieprześcignione
p a r o w e  i t m r y  r a ł o c a m l a n e .

Katalogi oddzielne na żądanie gratis i franco. 1646 11— 20

P r o s z ę  uważać!
Przez bardzo rzetelne i racjonalnie przś- 

I prowadzone operacje pieniężne, może każdy 
^ na giełdzie wiedeńskiej kwotą. 500 złr. w go- 
4 tówce zapewnić sobie zysku około 50 złr. 
ł  miesięcznie.
1 Uiszczona kwota każdej chwili stoi do 

dyspozycji.
Teodor Noderer & Cs

1880 3— 3
prot. kantor bankierski i lombardowy. 

Wien, am Peter 7 I. Stock.
1 ^ 3 P P f f ( ! ^ p p ^ ^ j p p p p p p p p p p p y ;

Dr. Tadeusza Bielińskiego
ZAKŁAD T r a m  BTSTBi

obok BIELSKA
koleją północną trzy godziny od Krakowa oddalony,

otwiera z dniem I. maja 1883 swój sezon letni.
Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się 

z 40 pokoi mieszkalnych, wznosi się u stóp gór las°m pilkowym pokry
tych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na 
Tatry i Babią górę.

_ Rzeka, staw i >lka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodo
ciągów w całym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą 
nietylko w ł inkach lecz i w pomieszkania chorego.

Restauracja w właLaym zarządzie.
C e n y  n ader u m ia rk ow an e .
Zapytania dotyczące zakłada przyjmnje 1821 1— 12

Zarząd zakłada w o J M O f t f l  Bystra o M  Bielska.

L i s t  o t  w  a r  t y  d o  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i !
Jestem  u p o w a żn io n y , o g ło s ić  n astęp u jącą  b a rd zo  k o rz y s tn ą  licy ta c ję , i za le ca m  j ą  S z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i ja k  n a jg o rę e e j.

. . J*° 28-letniem niestrudzonem staraniu, postanowiłem zwinąć mój interes, i cofnąć się do prywatnego życia. Wskntek tego rozwiązałem wszystkie
ni je e, i towary od nich połączyłem z moim g łó w n y m  i cen tra ln ym  sk ład em  w W ied n iu . Aby tedy wszystkie te nader praktyczne, potrzebne, niezbędne 
i nadzwy-zaj tanie towary pozbyć za bezcen, urządziłem r

jD oT oaro-w olm .s^  L i c ^ t s b c j ę
wszystkich na składzie będących przedmiotów, i mimo ogromnych ceł, tudzież podrożenia więcej niż o połowę cen przędzy i innych materjałów surowych sprze- 
a a j 4  s i ę  o q 6

daleko niżej od rzeczywistej wartości,
0 ile starczy zapas, za gotówkę lnb także za powziątkiem pocztowym.

# W s z y s tk o  co  się n iep od ob a , p rz y jm u ję  na p o w ró t , i zam ien iam  na inne d o w o ln e  artyk u ły . ' 9 B
D o m s e k  ^  bieżącem stulecia zaledwo zdarzy się sposobność tak dobra, i dlatego proszę, aby to o g ło sze n ie , p o le g a ją c e  na rea ln ej i rzete ln e j 

. , f  • p od sta w ie  nie brac na >wni z anonsam i szw in d lersk iem i, p u lu ją cem i na rek lam ę i bez im ien n eu ii (bez wymienienia nazwiska właści- 
cie a analn), k tóre  tak g o rę  b iorą , (a poszkodowany odbiorca nie wie, gdzie się udaćiz reklamą 1) albowiem co ja  daję publiczności pod względem d ob orn , 
ta n iośc i i r ze te ln o śc i towaru, tego za p ew n e  n igd zie  nie dostan ie . .

Zrzekam się wszelkiego zyska
1 chcę odznaczać się tylko taniością, aby pozbyć się jak najprędzej olbrzymiego zapasa towarów, dalej każdy zamawiająoy przynajmniej za złr. 20 towar od razu, 
rezydencji pań W e d  rełns Losy te mają 11.000 wygranych i można na nie wygrać zlr. 6000. Ciągnienie nastąpi dnia 16. maja w c. k.

__________________________________C e n y  i k a t a l o g  t o w a r ó w :

tureckie,
tne, czarne, w kratki, niebieskie i tęczowe, 
łają się za gotówkę lub za pobraniem. Jeżeli ktoś 
obce rzeczywiście bajecznie taniego dostać, niechaj 
się nda do podpisanego adresn, albowiem wełna i 
koszt roboty więcej warte, niż cała chustka kosztnje.

Chustki te są niezbędne dla pań w domn, na 
ulicy, na promenadzie, w kąpielach, w ogrodzie, 
na polu i w lesie, tudzież w podróży.

Tylko złr. 2 f 0 
d u b e lto w y  lań cn szek  do 
zegarka z medalunem 
Gold-Duoble. Jedyna rzecz.

T^lko zlr. 3 
długi łań cu ch  na sz y ję , 
najwyborniejszej roboty 
weneckiej z klamrą ema- 
ljowaną, doskonały i i 

tystyczny.

2000 sztuk
o lb rzy m ie g o  p łótna  

także wyrobu rnm bnrg- 
sk iego  stern bergsk iego ,
30 łokci, najlepsza weba 
Za jakość gwarantuje się 
pisemnie. Każdy będzie 
uradowany tern płótnem.
Sztuka ty lk o  z lr . 5^80.

Tylko złr. l -60 
ap odn ica  u m ska z fan 
tazyjną falb t ą ,  wielka, 
na każdą kobietę stosowna 

z angielskiego szyfonu.
Tylko złr. 2-65 

e m a ijo w a n y  zeg ar  
śc ien n y  z przyrządem do 
bicia i wagami. Wspania 

kawałek dla każdego.

2 200 sztnk
chustek je d w a b n y c h  do 
n osa  z najcięższego jedwa
bią lugdu iskiego, ze zban
krutowanej fabryki fran
cuskiej, każda sztuka w 
inuym kolorze, przedtem 
cena złr. 8, teraz tylko złr. 
3'60 za tnzin. Chustki te 
można nżywać także do

Tylko złr. 125 
para k a lesu n ów  m ęz- 
k ich  i para k a le so n ó w  
dam skich , haftowanych

Tylko złr 2 
k rz y ż y k  b ry la n to w y ,
wysadzany imitowanemi 
brylantami. Przyjemny 

dla oka.
Tylko złr. l -50 

para kolczyków z prawdzi
wego złota, cecho™ mych, 
6 karatowych, z koralikiem, 
w etui aksamitem wyłożo- 
nem, bardzo eleganckie.

4i00 sztuk 
jardzo eleganckich kape
luszy męskich według naj 
nowszej mody francuskiej 
Gambetty. Kapelusze te 
sprzedają się tylko po ce
nie materjałn surowego, 
zatem tyiko złr. 1*50 za 
sztukę. Kapelusze te ko
sztowały pierwej złr. 4 ; z 
jedwabną podszewką teraz 

złr. 2-76 za sztukę.
S568 prześcieradeł 

z dobrego cesarskiego płó
tna, p-zydatne na najwię- 
kf ce łóżka, cena jednej szt. 

tylko złr. 1*35.

1280 tnzini iw 
g arn itu rów  s to ło w y c h  
złożonych z 12 pięknie dese
niowanych w kwiaty serwe 
tek adar ,szkowych wraz z 
odpowiednim obrusem nal2 
osób. rzecz niezbędna dla 
każdego domu, a wszystko 
razem, 12 se rv  etek i 1 

ob ru s  kosztuje tylko 
złr. 3 60.

3834 cylindrowych 
z e g a rk ó w  k ie s z o n k o 
wych z najwyborniejszego 

franenskiego złota double, 
regulowane na minutę, 
przedtem złr. 14, teraz 
tylko złr. 4 95, Bardzo ele 
gancki kawałel- Gwaran
cja za dobry chód na 5 lat.

z325 sztnL 
z e g a rk ó w  a n k ro w y ch  

o 15 p ra w d z iw y ch  ru 
binach , doskonale reg’ 
lowane na. aekundę , przed 
tern złr. 21, teraz tylko z.i 
‘  76. Oprawa jest z niklu 
srebrnego lub ze złot 
double, grawirowane. Gwi 

rancja na 5 lat.

3660 sztuk 
z e g a rk ó w  rem on to ir

z prawdziwego złota donbie 
bez kluczyka do nakręcania 
z werkiem niklowym ; naj
lepszy lajtańszy zegarek 
na świecie, przedtem zł. 24, 

t( raz tylko złr. 8-60.

9000 aztnk 
w y b o rn e g o  szy fo n u  

po 50 łokci */• szerokości, 
najlepszej jakości, przed
tem złr. 20, teraz tylko złr 
9 za sztukę. Tego nigdy 

nie bywało.

5356
r ę cz n ik ó w  a d am a szk o
w y c h  po 30 łokci, najlep
szej jakości z orzegiem 
czerwonym, przedtem zł 

12, tera1 tyP o złr. V80.

5000 sztuk 
tu reck ich  ehustek do  
nos; gotowo obrębionych, 
każda azt. osobno ułożona, 
z kolorowemi brzegami 
wyborne i delil tne, pier- 
™ie.i złr. 12, dziś złr. 3-76.

1400 ztuk 
p ra w d z iw y  eh z e g a rk ó w  
rem on to ir  z prawdziwego 
srebra 13. próby, echowa
ne, bez kluczyka do nakrę
cania z przyrządem do 
wskazówek i z werkiem 
niklowym, regulowane na 
sekundę, po cenie niesły
chanie taniej, przedtem zt 
35, teraz tylko złr. 14‘50.

12.000 garniturów 
kap g o b e lin o w y ch  

składających się z 2 wy
bornych kap na łóżkr 
jednej serwety stołowej 
z ki asami aksamitnemi, 
przepyszne barwy za gar- 
nitnr tj. trzy sztuki razem 

tylko złr. 7 75.

2500 k o szu l m ęzk ich  
z BZyfonn, najlepszej jako
ści z poczwórnym półko- 
sznlkiem, haftowane lnb 
gładkie, podług objętości 
szyi tylko po złr. 1-50, za

dziwiająco tanie.

3200 z e g a ró w  S zw a jca r 
ii-'1 eh z francuskiej pla
styki złoto-brązowej z dłu- 
giemi łańonszkami za szto 
kę złr. 1. Za dobry chód 

gwarantuje się 2 lata.

Tylko złr. 1'50 
trzy pary pończoch dai“ - 
slych we wszystkich kolo- 

•ach i wie'kościach.

Tylko złr. l -50 
sześć par szkarpetek męz 
kich we wszystkich wiel

kościach.

Tylko złr. 2 80 
dobrze idący zegar k kie
szonkowy ze słota tal mi 
wraz z łańcuszkiem fasonu 

złotego.

T y lk o  z lr . 3 75
przepysznie urządzony

zegar peiJilowf z przyiząflem do ta!
we wspaniałych imitowanych ramach mahoniowych 
z pendłem i wagami brązowemi, sg jjjjjz  p ię c io 
letn ią  g w a ra n c ją  za  d o b ry  c h ó d T g g g  uprócz 
tych zalet zegar ten ma tę własność, że w ciemnej 
nocy cy fe r b la t  św ie c i, cudownym blaskiem fiole
towym, czarowno-pięknym, a za świecenie to trwa
ra ntuje aię

— l O  la t .
Setki odbiorców, którzy ten zegar widzieli i knpili; 
byli jakby oczarowani tą

niesłychaną taniością,
i staliśmy aię zniewoleni do oświadczenia, że tylko 
w skutek konkursu fabryki mamy przyjemność, do
starczyć P. T. odbiorcom zegar ten po tak bajecznie 
taniej cenie, oświadczamy bowiem, że cena zł. 3-75 
nie reprezentuje nawet kosztu roboty, a gdzież ma- 
terjał i ramy. ,

Uważamy za swój obowiązek, I zwrócić na to nw gę 
każdego czytelnika, iż od oza t_ , jak w ogóle -jt 
nieją zegary, nie było coś podobnie pięknego, bar
dzo p~ ktycznego, i nadzwyczaj1 taniego, i nawet po 
skończeniu tej likwidacji, może iza === 100 l « i  =  
się nic nie nadarzy. Dostarczam ta. .we za 2 złr.

5400 par s a lo n o w y ch  
lich ta rzy , z patńnt. srebr. 
okaydu, zachowują barwę 
wiecznie, eleganckich 
gotyckich form acl, przed 
:em złr. 5, te ra z  ty lk o  
para z lr . 1*15. Niezły ba

nie tanio.

6250 k o s z u l  dam skich
z bog item i, prawdziwie 
azwajcarakiemi wstawkami 
baftowanemi przedtem złr. 

6, teraz tylko złr. 1-60. 
Wyborna jakość.

3000 dam skich  k aftan i
k ó w  n o cn y ch

z cudownemi i przepyszne 
mi haftami, przedtem złr. 
7, teraz tylko złr. 1'50, 
z ciężkiego barebai tak , 
że tylko złr. 1‘60 Rzecz 
wyborna dla każdej pani.
10.000 tu z in ó w  praw dz. 
iran cu zk ich  ch u steczek  

b a ty sto w y ch  
ze szlakami kolorowemi 
do prania, wazystKie obrę
biane, tuzin tylko złr. 1

Tylko złr. 3'50 _ 
prawdziwy jioty pierścień, 
cechowany, 6oio karat, ze 
sztucznym brylantem w 
pudełeczku. Jeszcze r ‘ gdv 

nie bywało.
00 fa jek  

z wybornej pianki morskiej, 
z okuciem w chii kie sre
bro, za r tukę tvlko złr. 
1’35, niezbędne dla każde
go kurzącego. Odbiorcy en 
groa otrzymują 10'*/t rabatu

25u0 p a ra so li z francuak 
jedwabnego klotn z przy
rządem s chińskiego sre
bra i paraf ono wemi dru
tami, pierwej złr. 6.50, te

raz tylko złr. 2.25.

100 sztnk cy g a rn iczek  
p ia n k o w y ch

z prawdziwej pianki mor 
skiej, rzeźbione modą flo
rentyńską, z prawdziwemi 
bursztynami, w pokrowcach 
aksamitnych, przedtem złr. 
8, teraz tylko złr. 1-60, 
gdy samo etnis prawie 

ięcej warte. Tzecz bardzo 
ciekawa dla każdego ku

rzącego.
500 sztnk w.

ok sfo rd u
w rozmaitych deseniach, 
przedtem złr. 12, teraz 

tylko złr. 6-80
1400 tu z in ów  anseryk. 
p o ń c z o c h  je d w a b n y ch ,
bardzo zdrowe do noszenia, 
albowiem przyjemnie chło
dzą nogę, i absorbują pot, 
przedtem za 12 par złr.

12, teraz za 3 par. tylko 
1*30. Jeszcze nigdy nie 

bywało.
Tylko złr. 2'60 

paru kólczykow z prawdzi
wego złota 6-karatowego 
z imit. sztneznemi bryła- 
tami, których nawet naj 
większy -nawca nie roz
różni od prawdziwych, w 
etui skórzanem akśamitem 

wyłożone"
2585 sztuk p a ra so li z wy
bornego klotn z przyrzą
dem t  chińskiego srebra, 
bardzo eleg lackie, pierwej 
złr. 4) tei iz tylko złr 1.80.

Tylko złr. 3 
n ar ii< m ik  z najlepsze
go dubeltowego złota z 

sztneznemi djamentami.

200 p a ra so li z najlepsze
go lyońskiego jedwabiu z 
przyrządem z chir-kiego 
srebra i paragonowemi dru
tami, na deszcz i na słońce 
pierwej złr. 9, teraz tylko 
złr. 4. Takowe z grawir. 
modną laską i z materyi 
wełnianej tylko złr. 3.25 za 

sztukę.

2400 sztuk ch o ćh e l ze 
srebra  pa ten tow an ego
fabrykat ciężki i doskonały, 
nigdy nie czernieje, przed
tem zł. 5, teraz tylko zł. 
1, chochelki do śmietanki 
przedten złr. 3, teraz tylko 

50 cti

15.000 tuzinów ły ż e k  stu 
fo w y c h  z patent, srebra 
najcięższe” '' -atnnku nigdy 
nie czerniej Niepodobna 
ich odróżnić od łyżek z 
prawdziwego srebra 13 
Dróby. Przedtem złr 8, te
raz wszystkie 12 aztnk 
ły że k  s to ło w y c h  tylko 
zlr. 2*60, a 12 sztuk ły ż e 

c ze k  d o  k a w y , przedtem 
złr. 4, teraz tylko złr. 1-20. 

Zalecają aię szczególnie.
5600 tuzinów s z tu ć c ó w 1 

s to lo w . z paten.:, srebra  
prawd wie angielskie, naj- 

pszy i ciężki towar. Je
dyny fabrykat na świecie, 
który nawet po 3o latach 
zostaje białym jak srebro 
3 próby, przedtem tuzin 

złr. 12 , teraz 12 sztuk 
razem  ty lk o  z lr . 3*25. 
Wszystkie przez kogo in
nego anonsowane sztućce 

sę tylko imitacjami.

2385 sztuk k a fta n iczk ó w  
s ia tk o w y ch  dla panów
i pań,, bezwarunkowo r j-
lepsz icn ron a  p r z e c iw  
zazięb ien iu . Komu mile 
zdrowie, niech sobie samć 
w. taką koszulkę cudowną. 
Cena z* sztukę z lr . 1*50.

Tylko z lr . 1-80 
szpilka do 1 awatn z pra- 
wdziweg złota, cechowa
na, 6 karat., sztneznemi 
djamentami wysadzana, 

bardzo elegancka.
Tylko z lr . 2-30 

zegar ścienny, fasonu go
tyckiego, ze słupkami rzeź- 
bionemi, piękny m ebel, 
z 2letn. gwarancją za dobry 
chód, zadziwiająco tani.

Tylko z lr . 1*25 
jeden k-pe'nsz m ęski, fa
sonu k wa^rskiego czarny 

lnb brunatny.
Tylko z lr . 2 

12 sztuk chustek do nosa 
płóciennych a la Hamburg 
z kolorowemi brzegami.

3250 sp od n ie  dam skich
z wybornego surowego płó
tna , haftowanych. pełną 
kolorową , z kolorowemi 
plisami, czerwone, niebie
skie i t p za sztukę złr. 
1*50. Takie same z czer
wonego kretonu złr. 1 '40 

za sztukę.
2180 tuzinów an g ie lsk ich  
p od sta w ek  ze  srebra  
p a ten tow a n ego  pięknie 
dekorowanych, wielkich, za 
o  sztuk razem  z lr . 1*J5. 
55 żne dla wszystkich ka
wiarń i traktjerń, tudzież 

dla prywatnych itp.
4000 sztuk p le d ó w  do 
p o d r ó ż y ! Pledy te są naj
cięższe, jakie istnieją i mo
gą być w zimie nżywane 
jako odzież, w podróży 
ako przykrycie a w lecie 

jako ko.dra — nawet po 
20 latacn stanowi piękną 
garderobę, pierwej złr. 12, 

■raz tylko złr. 4.86 za Bzt.

Tylko z lr . 3 
bardzo elegancki budzik, 
fabrykat francuski z wa 
gami hronzowemi i przy  

rżąc em hałasującyi_.

W tymże samym lokalu są do sprzedania jeszcze następujące towary:
T y lk o  z lr . 1*30 spódnica z najdelikatniejszego płótna szarego, z prawdzi- 
wemi szwBjcarskieim bortami jedwabnemi i plisą kolorową. Spodrica z czer

wonego kretonu złr. 1 40.
250  tu z in ów  u b io r ó w  d z ie c in n y ch  z najdw.katniejszego płótna szarego, 
z Dieknemi delikatnemi ozdo umi turecki imi i dokoła z eleganckiemi wolan

tami, w ogóle ubiór eleganoki — kosztuje dla dzieci do lat 6 tylko 1 złr.
T y lk o  z lr  4 ” /« wielki szal z w~.ny sztucznej, nawskróś przetkany pra
wdziwym jedwab m w najdelikatniejsze desenie perskie, tureckie i indyjskie, 

z obfitemi frendzlami, bardzo elegancki, dawniej kosztował pięć Tazy tyle. 
T y lk o  dr. 1*25 fartuszek lustrync..y, z najdelikatniejszemi wolantami po-
_________ dwójnemi, tkany elegancko jedwabiem kolorowym.
T y lk o  z lr . 2*75 bardzo elegancka kołdra, z prawdziwej wełny ow ciij, bar
dzo duża, dokoła z najdelikatniejszemi bnrdinrami. Kołdra ta jest niezbędną 

w każdem gospodarstwie i w podróży.

T y lk o  z lr . 4  je d w a b n a  k ołd ra  z praw dz ego lyońskiego jedwabiu. Kołdry 
te wystarczą i dla największego łóżka, są bardzo piękne, barw> błękitnej, 

żółtej, czerwonej, i nader eleganckie.

870 tu z in ó w  najueiikatn _>zycA'ciężkich lugdnóskich jedwabnych szalików 
na szyję, w rozmaitych kolórsch i podług rozmaitych wzorów przepyszne i 
niezbędne dla męłozyZn i dla kobiet, oraz dla panien jako chusteczki na

“żyję, tylko 7 złr.

8550  sztuk wM klcn jo d w b n j jh chustek na głowę, z najcięższego jedwabiu 
lugduńskiego, przejęte od pewnej upadłej f-ineuskiej labryki jed\ ibin, w roz
maitych kolorach, juko to: czerwonym, niebieskim, złoto szarym, białym, ozar- 
nym, z bardzo stósowną burdiurą. Te cbnstki jedwabne z gor; łokieć duże i 
niezbędne dla największej elegamki i są zadziwiająco tanie, bo kosztują tylko

złr. 1'80 sztuka.

Towary wyżmienione można otrzymać za przesłaniem gotówki, lnb za pobraniem przez pooztę.
18M j_3 Olbrzymi lokal wysprzedaży

w stołecznem mieście Wiedniu, Leopoldstadt, Sclnff itsgasse Nr. 20.
t . z .

Wydawca i .edaktor odpowiedzialny: Jó ż e f  Laskownieki . Papier ■ fabryki oacrlańzkioj. I. Związkowa Drukami , we Lwottfi.


